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NIEZŁOMNA PRZY JAŻŃ 
Miesiąc przyjaźni polsko-radziec 

ckiej, który się właśnie rozpoczął, 
przyoe.da w bieżaC''111 roku na 
szczególnie ważny ok1 es w sytua
cji międzynarodowej. w· · ~~7on!a 

jakie ostatnio zaszły zmobilizowa
ły czujność narodów eer"kratvcz 
nych i uzmysłowiły z większą jesz 
cze niż dotychczas s'łą konieczność 
dalszego pogłęb 'ania i rozwijania 
przyjaźni i współpracy polsko-ra 
dzieckiej, bez której nie może być 
mowy o obronie naiżywot· 

niejszych interesów narodów i in 
teresów polskiego ludu pracujące 
go. 

przeciwstawia s'ę wszelkim 
przejawom łamania i deptania 
umowy poczdamskiej. Zwią
zek Radz'.ecki przewodzi wsz.v
stkim siłom w świecie wakz1 
cym z polityką odbudowy agre 
sywności i faszyzmu n· emiec
kiego, z polityką, której szczy 
towym punktem było utworze
nie państwa zachodnio-niem:ec 
kiego. Kto zaś jest bardziej niż 
naród polski za'nteresowany w 
tym, by tej amerykańsko-nie
mieckiej po?ityce przeciwsta
wić się jak najbardziej katego 
rycznie i jak najbardziej sta· 
nowczo? 

Dlatego goręcej jeszcze niż do
tychczas, szczerzej jeszcze niż do
tychczas będziemy w mies'ącu 
przyjaźnl manifestować nasze przy 
wiązanie do Związku Radzieckie
go, obrońcy i niezawodnego gwa
ranta niezawisłości narodów milu 
jących postęp, pokój i wolność, 
gwaranta naszej niezawisłości i 
bezp'eczeństwa wobec wszelkich 
zakusów imperialist:vcznych. 

nale sprawę, że nie potrafią pod
bi ć żadnego z tych krajów i poz
bawić go n:epodległości, jeśli jest 
:m związany niezłomnym przymie 
rzem ze Związkien1 Radzieck.m, 
który wykazał swą niezmierzoną 
potęgę podczas ubiegłej wojny i 
potrafił w okresie powojennym 
zwyc:ęsko pomnożyć swe siły". 

W „Miesiącu pogłębiania przyjaź 
ni polsko-radzieckiej" naród nasz 
da dalszy wyraz swej woli całko
wi tego unicestwienia planów zmie 
rzających do rozluźnienia więzów 
łączących Polskę z ZSRR, damy 
wyraz naszej woli utrwalenia i po 
głębiania naszej współpracy, soli
darności i przyjaźni we wszyst
kich dziedz'.nach życ!a z kierowni
czą siłą obozu pokoju i postępu, z 
wielkim krajem socjalistycznym i 
jego partią bolszewików. Współpra 
ca ta, solidarność braterska i przy 
jaźń jest bowiem gwarancją nasze 
go rozwoju, naszego marszu na
przód. Korzystan·e z wielkich do
św:adczeń budown·ctwa radziec
kiego jest warunkiem budowy 
kwitnącej Polski Socjalistycznej. 

Przeżyliśmy przed k :lkoma dnia 

mi międzynarodowy dzień walki o 
pokój.Dzień 2 październ"ka wyka
zał naocznie jak olbrzymią siłą jest 
obóz pokoju i postępu, prowadzo
ny przez Związek Radz'.ecki. Świat 
imperialistyczny n ie może przvjść 
do siebie po wstrząs :e, jakim 

0

by
ły dla niego milionowe demonstra· 
cje sił pokojowych, po wstrząsie 
jak:m było dla niego ujawnienie 
faktu, że ZSRR dysponuje bronią 
atomową i wreszcie po wstrząsie 
jakim było dla niego utworzenie 
Ludowej Republiki Chińskiej. 

Dla nas jednakże fakty te, które 
wstrząsnęły światem imperializ
mu są źródłem nowych sił. Prag
niemy by kraj nasz wniósł jak 
najw"ększy wkład do ~zieła walki 
o pokój i postęp: Zdajemy sobie 
sprawę, że uczynić to możemy po 
głębiaiąc nieustannie nasza soli
darność i współpracę z ZSRR. 
Uczynimy też y.rszyst:~o by „Mie
siąc pogłębienia przyjaźni z ZSRR," 
w całej pełni wykonał swe szla
chetne zadan · e dla dobra narodu 
polsk '.ego i dla dobra całego obo
zu ,pokoju, demokracji i socjaliz
mu. 

ł>olsko~radzieck 
• Ci 

e 

~ 

MOSKWA 
STOLICA 
POKOJU 

Wbręw zobowiązaniom między
narodowym. wbrew Poczdamowi, 
wbrew zobowiązan·om :i:łożonym 
na paryskiej sesji Rady Ministrów 
Spraw Zagn>nicznych czterech mo 
carstw, wbrew woli setek mil"o
nów ludzi m'łujących pokój, impe 
rialiści nadal prowadzą dz;eło od 
budowy agresywnych neohitlerow 
skich Niemiec Zachodnich. Ponure 
w dowJsko w tzw. parlamencie w 
Bonn, gdzie podczas dyskusji nad 
programem tzw. kanclerza Adena 
uera. pupila amerykańskich impe 
rialistów odżyły wszystkie n ",emal 
hasła h ' t1er0wskie, musi pobudzić 
do czujności nasz naród. jak i 
wszystkie narody demokratyczne. 

Fakt, że nota rządu radzieckie
go protestująca przec!wko utwo
rzeniu rządu w Bonn opfoszona zo 
stała n· emal w przeddzień otwar
cia naszego miesiąca przyjaźni z 
ZSRR ma w tej sytuacji wymowę 
symboliczną. 

1•••••···················································~··························································································~ 

Niem!ecka heca nacjonalistycz
na wymierzona jest w pokój i 
ws-pólpracę m·ędzynarodową, wy
mierzona jest przeciwko naszej 
granicy zachodniej. Za plecami 
zaś Adenauerów. Heussów, Schuma 
cherów, rozpętujących wściekłą 
wrzawę dokoła granicy na Odrze 
i Nysie stoją imperialiści amery
kańscy · angielscy oraz kierowni· 
cy polttyki watykańskiej, którzy 
nie tylko aprobują n·epoczytalny 
szowinizm władców zachodnio-nie 
mieckich, ale n ·eustannie go pod
sycają. 

Jedynym wielkim mocar
stwem, które nie prze!!taje wal 
czyć przeciwko odbudowie hi
tleryzmu w pai1stwie zachod
n:o-n" emieckim jest Związek 
Radziecki. Zwiazek Radziecki 
wiern'e i konsekwentnie reali
zuje program poczdamski w 
swej strefie i zdecydowanie 

Utworzenie neohitle:rowsk' ego 
państwa zachodnio-n'.emieckie~o 
n ie jest jedyną formą dz' alania 
imperialistów amerykańskich. Rów 
nolegle .z tym idzie praca nad two 
rzeniem p'ątej kolumny titowskiej 
w krajach demokratycznvch, któ
rej naczelnym zadaniem jest oder 
wanie tych krajów od ZSRR, 
przeciwstawianie tych krajów 
Zwiazkowi Radzieckiemu. 

,,Mocodawcy titowskich zdraj
ców - mówił towarzysz Ber
man - amerykańs('y imperiaJi 
ści doskonale zdają sob' e spra 
wę z tego, że na nic s:ę nie zda 
dzą wszelkie wysiłki wc'ągn:ę
cia w siec\ imper'alizmu i ujarz 
mienia jakiegokolw:ek kraju 
jak długo kraj ten łączy brater 
ska solidarność z wielkim zw·ą 
zkiem Radzieckim. 

Imperial:ści zdają sobie dosko-

Rz~d polski protestu· 
przeciw popieraniu agresywnych sił w Niemczech Zachodnich 

przez St. Zjednoczone, Anglie i Francie 
Utworzenie ogólnoniemieckiego rzndu w Berlinie wadzeni~ .stat'!tu o:rnpacyjnego ~·a 

• ...,. zachodmeJ częsci Niemiec, w mlcJS• 

będz" e gwarancw,.. pokoi·owe1• odbudowy NiAem·1ec ce. tr~ktatu pokojoweg~ dla całych 
łJ..,. Jl N1em1ec oraz stworzeme „państwa.•• 

. .. . zachudnio-niemieckiego z odrębnym 
WARSZAW A (PAP). Dnia. 5. lfł. 1949 r. Kierownik Ministerstwa 

Spraw Zagra.nic·r.nycb wiceminister prof. STANISŁAW LESZCZYCKI 
wręczył ambasadornwi Stanów Zjednoczonych Ameryki Pólnornei i.m
basadorowi Francji i charge d'affai res Wielkiej Bryta.nii identyc~e no
ty o na.stępującej treści: 

W zw:ązku z konsekwencjami, ;a
kie powodu.ie dla sprawy powo.ien
nych Niemiec utworzenie sep;?ra
tystycznego rządu w zach.1d11 1~j c·ześ 
ci Niemiec - mam zaszczyt w :mie
niu rządu Rzeczypospolitej Polsk:e,;, 
reprezentującego naród ::ą~;a :lający 

z Niemcami i żywotnie z3interes0-
wany w sposobie ureguiowar.:a prc
blemu Niemiec - oświadczyć, co 
następuje: 

nych ~lec3".ZJI w uregul~wan~u probie I rządem w miejsce ogólno-niemiec• 
mu N~emiec. _co wyraziło. su: w po- kich organów - charakteryzują ko• 
woła1111;1 wsvol'!ych ~rga~ow. dla spra lejne etapy polltyki mocarstw oku• 
wow:i-nia łącz.n.ie naJw~zSZ'!J. władzy pujących zachodnią część Niemiec. 
VV: N1~mrzech 1 p~zyg~;~wania łąi:;r- Równocześnie etapom ty:-n t:iw::irzy• 
me . ~1.aktat~ pokoJO· P „ · . szyło zaniechanie środków miwccze· 

.. 0 ,.1.c,s. ;ktor~ uplyn~ł . od kapit . .ila- nia żrócleł agresji oraz aktywny u• 
~.11 N1etn i;,; ~.t l;row~k.c~ do,wi?dl. • dział mooarstw okupujących 3 strc• 
ze po por . •., Lktn~ym e!apie ws,)fJł,ira fy zachGdnie w odradzaniu elernl'n• 
cy, . i_n n<'~rs'.wa GlmpuJące o:a~ltn!tn;-~ tów rewizjonistycznych, miłitary• 
~7.e;c N1c~1ec przeszły_ dG po.:tyn st:1cznych i neofaszystowskich. Poii-
1gnGrGwama, .a n~stępm': rnniszą.ma tyka ta systematycznie oddalała i.ię 
swych wbow1ązan, P_rzYJętyc~ ';' u- od obowiązujących uchwał poczda.m 

Milicja Obywatelska i:..:pi!c~!~f,Ja obywał-:!! 

We wszystkich cfotycbcz.1sowych 
oświadczeniach i w pr.iktyczn~·m 
swym postępowaniu. rząd p9ł<;ki da 
wał wyraz stanowisku, i:e uważa u
mowę zawartą prze·i wi•!lkie morar
stwa. w Poczdamie za fua<la.ment, 
który umGżliwia zbudowanie dl'lno
kratycznych i pokojowyeh Nienaier. 
Uchwały przykte "" Pnzdamie w"l"·
rażaly i zabe:i;pieczały 111teresy 
wszystkich narodów, które ucierpia
ły wskutek agresji, a potem jatz~~:l 
hitlerowskich Niemi'!C i wa.J.~zyly z 
nimi. 

chwałach poczdams.kich, t>'>U1 V\\ :tJąr skicb '""ałciła . · b j k 
t ' b ·· t t · · d 1 • „ •Y• 1e w spos•> as ra• 

w en sposG na;r1s o me.1sze 7asa Y wy wbrew 1·nter· esn -. •h go 
1 

. bl . . k" • vm po.vsze1.1 nc 
uregu owama _pro emu niem_iec t~- bezpieczeństwa. wbrew interesrim na 
go, zgodne z mteresarnl bezp1eczen- rodów dla. kto'· h • a · 
stwa i oko"u. . . ryc uregu1Gw me pro 

P . J . . . bi emu N1em1ec na zasadarh Pocz• 
St won;eme B:zon n i odrębnego a- dnmu posi"ada zna •zi·n' d ·t 

i pokojowej odbudowy Pols~i Ludowej 
W 5 

· • I • M O szeregi Gd Gbcych i przypadkowych 
rocznicę pows an1a • (' elementów. dla których nie ma miej

sca w l\L O. 
WARSZAWA (PAP) - W związ· 

ku z ~:zypadającą. na dzień 7 paź
dziernika br. 5-tą rocznicą powsta
nia Milicji Obywatelskiej, kGmen
dant główny M. O., gen. Józef Ko
narzewski udzielił przedstawicielowi 
PAP następującego wywiadu: 

- W lipcu 1944 r. bohaterska Ar
mia Radziecka, a wraz z nią Gdro
dzone Wojsko Polskie przekroczyły 
Bug, niosąc wyzwolenie narodowi pol 
skit!m1t. 
Władzę obejmuje Polski Kom:~et 

Wyzwolenia Narodowego. Robotnicy 
i chłopi, partyzanci Armii Ludowej 
zaczynają formować oddziały, w ce
iu zabezpieczenia ładu i porządku 
publicznego. Tworzą się odchiały 
Milicji Obywatelskiej. Już w lipcu 
powstaje pierwsza Komemla Woje
wódzka M. O. na Lubelszczyźnie. 

15 sieYpnia HJ44 roku, dekret em 
PKWN zostaje rozwiązana policja 
państwowa. (tzw. granatowa poli
cja). 

PKWN mianuje komendantem M. 
O. dowódcę Gwardii Ludowej i sze
fa sztabu Armii LudGwej, gen. Wi· 

szeregi przede wszystkim z synów Jeśli osja_gni.,.,.ia nasze są pGwai· 
robotników, chłopów i inteligencji „~ 
pracującej. Stanowią oni prawie 95 ne, jest tG przede wszystkim zasłu
procent stanu osobowego aparatu ga nGwego stGsnnku spGłeczeństwa 
milicyjnego. do państwa ludowego i dG jegG or· 

Wielu przyszło do M. O. prosto z g~ów wykonawczych. Obywatel PG!· 
partyzantki lub frontu. Wiadomo, że ski Ludowej wie, że Milicja ochrania 
w ustroju sanacyjnym robotnicy t jegG pGkojowy trud i jegG spokój, 
chłopi nie mieli odpowiednich możJi. że opiekuje się dziećmi, walczy o 
wości kształceni~ swoich dzieci. Dla- bezpieczel1<:two .na drogach, o podnie 
tegG też zadanie dokształcania funt.: sienie s tanu sanitarnego, o bezpie· 
cjonariuszy M. o. stało się podsta· rzei1o;twG przeciwpG:7.arowe itd. Dla· 
wowym zadaniem aparatu szkolenio· tego też czynnie pomaga mu w tej 
wego. Dziś każdy funkcjGnariusz dG· walce. 
kształca się. Wielu uczęszcza na wyt Wróg jednak nie ś1>i. Wróg chwy· 
sze uczelnie. Do 1951 roku wszyscy ta się cGraz nowych metod walki. 
oficerGwie winni posiadać CG naJ· lJ'<iJUje przy pomocy szpiegostwa, 
mniej średnie wykształcenie. sabGtażu , dywersji, spekulacji, plot· 

W walce o wysoki poziom ideolo· ki reakcyjnej, wylwrzystywania ciem 
giczny, G wzmożenie czujnGŚ~ Mili· noty i zahGbonu. przy pomocy dzia· 
cja Obywatelska oczyszczała swoje lania na szkodę· gospodarki 11s1>0· 
•••••••••••••••••••••••••••••••••••• lecznionej. poderwać nasze budow· nictwo. Wróg usiłuje skupić swGje 

W kl"lku w"1erszach uderzenia na najważniejszych i naj
bardziej czułych odcinkach naszego 

NOWY JORK (PAP). Sekretarz ge ~yc~a . Ostatnie procesy _u '!as '~ k~a: 
l K g - Sł 1·an Amei·y- JU 1 prnces budapesztensk1 na1lep1e1 

nera ny on re~u ow · ·i tod · · r t ' 
kańskich George Pirynsky zwGlnio-1 "Jtawm Y km.e k.Yh ~m?ehna ts 0t'~ an-

tolda. 
7 paździemika 

<lt•kret PKWN 

tał t Eli. Island g o·amerv ans -1r 1 te al!'en ow w 
ny zos z aresz u na 1s • . · · d k · · 

1M4 r . ukazuje się gdzie przebywał trzy i pól miesiąca. "alce z ~o'l~ętlem I emo. rac1ą . 
G Milicji Obyw·atel Postępowanie deportacyjne pneciw O_dpow1':dz1ą całego naszegG spo!e· 

~kiej. 
'fak powstała z inicjaty\vy mas 

ludowych Milicja Obywatelska -
otrzymuje for my prawne. 
Początki istnienia Milicji Obywa

telskiej były bardzo ciężkie. Nie bY· 
Io mundurów, nie było butów, nte 
było pieniędzy. 

- J akG zbrojne ramię ludu Mili
cia Obvwatelska formowała swo1e 

Piryńskiemu toozy się dalej. cze~stwa i naszą. - _aparatu bezp1e· 
BRUKSELA :PAP). 55 tysięcy ro- c~enst" a, odpGw1e~ZJI! na . p~czyna: 

botników belgijskich, zatrudn:o- ni~ ~vroira - bę~z1e wznl()zeme <'~UJ 
nych w przygranicznych przeds ię- nGsc1, dGsk-_m.aleme .~et.od . walki . z 
biorstwach włókienniczych przystą- przestępczGsc1ą, zac1esn1enie wspoł· 
piło. do stra jku, domagając się pod- i~ra~y społeczeń~twa z ~- <?·· uspr:iw 
wyżki płac. Zarobk~ tych roboti:'i- nieme wszystk1~h odcmko~v. słuzby 
ków uległy poważnej zniżce w zw1ąz ~- ~· po to, by łeszcze le_PteJ och~a 
ku z dewaluacją walut zachodnio- ~tac m~rsz Polski Ludowe) ku soc1a· 
euroneiskich hzmow1. 

Uchwały poczdamskie były 7a
razem zbieżne i nier«>Zerwalnie 
związane ze szczerym dążeniem 
na.rodów do zabezpieczenia frwa
łego )>okoju. Stanowiły one je
den z poostawowych el~ment'ów 
p9wszechnego bezpiecz:?ństwa, 
dzięki przyjęciu środków, maja
cych zapGbiec powtórr.eniu się w 
przysuGści niemiecki~j agresji, 
przez zniszczenie jej źródeł. U 
podstaw decyzji przyjętych w 
Poczdamie, legły wspólny wysiłek 
i ws11ólpraca Związku Ra-:izieckic 
go - który wniósł największą 
daninę krwi i 1l ecy<1u _j1' " wkład 
do zwycięstwa - ora.i: "!C'lkiej 
Brytanii i Stanów Z;ieduoc'llony;;h 
w walce z niemieckim raszyz
mem. 

F und amentalnymi zasadami u -
chwal .poczdamskich . O'\d ;:tórych 
Związek Radziecki, W:elka Br ytan '.a 
i Stan y Zjednoczone, a następnie 

i Francja pos•tanowiły oprzeć prze
budowę Niemiec w demokratycz:ic i 
pokojowe państwo oraz likw:dację 
skutków wojny z n:m i. były; 

J Znis7.czenie źródeł potencjal
nej agresji przez głębGką de

mokratyzację i demilitaryzację Nie
miec. 

2 Obowiązek traktowania. Nie
miec jako cafości pc.liłyczne.i 

i ekonomicznej, przez co założone 
zostały podwaliny jednGści Niemiec 
we wszystkich d ziedzinach, ł~cznie 
z jedno.śeią niemieckich organów. . 3 Obowiązek współpr;iw t mo· 

carstw i oo1le.imowa.nia wspól-

t k t li dl · · 
1 

; ~ 1, , -~ po s awowe. 
par a u on ro a meJ, wy C\czen.e a również wbrew interesom rozwo
okr~g~ Ruhry. spod 4-stronne~ kon- ju sił demokratycznych ,.., narocl:tie 
trol~ 1 p~damt; go faktyczneJ ~?n- niemieckim. 
troll Stanow Zjednoczonych i ~~tl"l- . . • . , 
klej Brytanii, przy równoczesnym Polityka mweczen~a po:o~~m:l?n 4 
strukturalnym wląezeniu gospooar- mocarstw w sprawie N .emwc, ni
kł tego okręgu w tzw: plan Marshal- weczenia zasady wspólnej decyzji. 
la, w1>rowadzenie separatystycznego rozw:jania wspólnego aparat u 4-
systemu mGnetarnegG na ter~11i~ 3 stronnej kontroli, prGwadziła jednG
zachodnich stref oraz w zachodnich cześnle dG podważenia. u sady jed-
sektGrach Berlina, a. Gstatnio wpro- (Dokończenie na str. 2-ej) 
„ .................................. „ •••••••••••••••••••••••• 1111••••······························•••9! 

Uchwały Komitetu Ekonomicznego 
llllllllllllllllllllllll Rady Ministrów 

WARSZ AWA (P AP). W celu stwo-1 Komitet Ekonomiczny powziął 
rzenia właściwych warunków dla również uchwałę. która ma na celu 
zreal:zowan ia planowej gospodarki u~prawnienie działalności ship
wielkich portów przez ześrodkowa- chandlerskiej (zaopatrzenia statków) 
nie odpowiedzialności za wykona- w portach polsk:ch. 
nie zadal'i nałożonych w planie 6- Komitet Ekonomic.zny ustalił zasa
le~nim, ,Komitet Ekoi;iomicz~y Rady dy obrotu bydłem. uznając za wskil
Mm:strow na ostatnim pos1edze:i1u zane cddziele.nie obrotu bydłem ho
powziął uchwałę o powołan:u w zs- dowlanym od obrotu bydłem rzeź
spole P?rtowym . Gdal'isk:-Gdy.n ia i nym. Uchwała przewiduje powołanie 
w porcie Szczecin - .iednolltych, . . . . 
wyodrębnionych z administracji ogól specJalnego przeds1ęb1:irstwa, maią-
nej - pań~twowych przedsiębiorstw cego zająć się organizacją obrotu by 
skomercjonal'.zowanych. dłem hodowlanym. 

Kanton 

w rękach Chińskiej Armii ludowej 
LONDYN '.PAP). W depeszy z 

Hong-Kongu Agencja Reu ter a dono
si, że wojska kuomintangowskie pod 
naciskiem Chińskiej Armii Ludo
wej ewakuowały miasto Hu-KGng 

w odległośc: 200 km na północ od 
Kantonu. Zajęcie tegG miasta oddaje 
w ręce Armii Ludowej bezpośrednie 
połączenie kolejowe i r zecznP. z Kan 
tonem. 
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Po Kongresie . Spółdzielczość musi rozbudować 
Stronnictwa Demokratycznego 

tI l\ongres Stronnictwa Demokratycznego zakończył obrady. :'.\fozna już 
dziś ocenić jego znaczenie i podsumować wyniki. 

• 
I 

. , 
usprawn1c sieć handlowq 
Naczelnei 

KDngres 1n·uprowadził krytyczni! analizę 11neszłości Ftronnictwa i odciął się 
w)raźuie od tego w~zystkiego, co było wyruem politycznego oddziaływania 
rt'skcji ua ruch reprezentowany dziś 11rz;f'z Stronnictwo Demokratyczne. W 
przedwojennym SD oraz w Klubach Demokrął)·eznych nie brak było bowiem 
ł'll'mmtńw, kt1ire »Togo od110~iły się do Związku lla1lzi1·rkiego oraz do rcwo
h:<·} jnego ruchu robotni1·z~go w Pohce. 'W 11ływ tyrh elt'mentów na politykę 
~tronnictwa uwydatnił óię również w okn·-.ie okupacji. 

"Ochwałv Rady Spółdzielczej 
Plenu~ Naczelnej Rady Spółdziołtzej (NU.S), które zakończyło obn· dzidniami, przede w!!lzystldm popnez 
dy w pó:tnyeh godzinach wieczo1·nych ł bil'\„ pow~i~ło szereg uchwni aktywi:ację samorządu spółclzielcze
o poważnym znaczeniu dla dalszego rozwoju s11ółdzielczości polskiej go. 
<>ra:i; wysh1chalo sprawozdań z obracl Centralnego Koniitetu l\1ięd11y· z . · • ł 
narodowego Zwii,zlrn Spóldzielcugo i Międi-ynarodowej Ligi Koope· 1 acieśn1enie WSPO pracy 
raty!ltów w Sztokholmie. w spra W07.danlach Y.OSlało wykazane. że 01'· z ruchem zawodowym 
ganizacje te opanowane priez ele n\elłty 11rawie.U'IH• · nportuni11tycine Naczelna Rada S1>ołdzielc11a wysłu-
parnliżnfo pracę postępowych or~nnizarji spóldiiielczych. I chała wypowiedzi ' wiceprezesa CZS, 

Stronnictwo D<·mokraty1·711(' wrozlo u JlrQRU "y:i:wnl1•11ia na 110wą tlrogę. 
'/,\, ~· f·if" :~} ła \\" nin1 kon<·<'"prja W"IlĆłł1,raey „ 1'ł'wnł1wy,in~ tn rtH'h1·ru robotniC"zym. 

Hatem z innymi stronnit·t\lami hltilrn dl•nrn!,r:1!)·1·tnt>go przystąi il11 0J10 Jo hu
.dewy Pohki Lu<lowf'j, opartej n ~oi11•z z1- Zwi::i~kirm Ibd1.iPC'ki111. 

J61i ,jednak dzi;, na li Kou~r<-oit:' SD raz .i•·•t•·tr f'otltlaj1» ,ir k~)lycznrj 
analiziP prz!'szlość stronnictwa i JHH!li;-hia tf anafiyę, jót to 1lmH1tlC'111 tro;ki 
n - c· ,y•to:;: iJeologirzną OZl'rt!J1/m ,•ronnit·ll';a. ,fowo1l('111, Żt' ponad w>iPlki 1• 

in11t' " Z!l'lt>tly flominowało na 1'.onf!n' ,j,, d:);e11il' Jo 11) t)czcnia ,tronnirtwu 
,lu>z;:r j 1lrop;i na pri~·~z loś(·. 

L. Mur~załka na temat \V'l!Jlólpracy 
Spl'awozdanie z prr.ebicl!u \Yykona_ no~d. ~-alk i o podt)iesienie jako~ki ' włatlr. spóldziclni ze Zw. Zaw. Prac. 

nia planu spółdzlelczoiici, któ1·e poda. hand\u, 1n·odukcji i u . .;lug. Rt>alizacja Spółdlli. ornr. sekretnrxa generalneg-0 
Jiśmy wczorn.j, jak i ilvsku!" ia nad ~u.dan, ~toj1tc~:rc11 pl'ze<~ ~póldzle!czo- teg-o Zwi}]zku, T .. llilowicw. • 

, • , • ~ • • •. T ~Cl~, . wymag·a rozwlnięc1,ti wsp?lz~- Rada apelu.le o ~wol~·wan10 -
~~ m. 5P1 ~." ozdiuucm, „poz" <'>lila ;'n:s \\OUl"lctwu ~l'a_c:" ol'a:1, przy~wo;ema wspólnie z zarząda1l1i kół Zwilłzku 
stwierdzic kónlecimose spotęgowania nowego, .sacJ_nli~tyc:~ne.iro ~to~t.mku do _ narad golłlpod•n·cr,y.;h. 

P r;:,'" od nim hn•ll-111 linnych w y,1,,1;ir1i na Kon,;rl'>i'" uraz pod.irt)'<'h m·l1w:'ł 
li) ło hn·ło z11de;nienia 11 spółµnu·) z ruchem robotnir?)'m. Wh~~c ,;~ to -
' " iatll'zy o t) m Kon1o1rr• - 1r "1.rostem w ,znegach sn trozumienia 1lla pro
gramu >ocjalistyczncj ł1rzcLu1lowy l'ohki, rralizownnrgo przt"z n1uw hulowe 
pod przewodem kl11Sy robotnicxt>.i. I to włafoic •!11110\1 i poważnJ krok nn11rzód 
" rozwoju ideologicznym Stronuktwa. 

wysiłków organizac.il spółdzielcz~·ch, ~'l'f•':.·. Wirnwe milczy c~11.Jt10sc wobc:! Po \lypowledzlach Jll't'7.t>~a CZS, 
nrncowników i mas członkowskich w wroga kl.a~owcgo - p;tosi _dalej u- pl'of. O~kal':J. Lange - i sekretar.za 
·„ . • . . , , . _ _ clrn·<~la .:'\RS - den~a~kowac dywc:l'· 1 g-enernlnego ZSCh., posła Hodalsk1e
\,alce 0 p11:ecltc 1 n11~owe ~\)koname • santow, ~abotnżystow i zd1·ajcow ~:·o, XRS ;rntw!c,·1kila decyzję Za1·:~ą
phtl\U tcgoroczncj\·o 1 nalezyte przy- sprawy PoJqki Ludowej. du CZS w sn•·awla µrzef\az1mia :lw. 
g-otO\vanie planu G-Jlmucg·o. Wymn- NTIS zajęła na:1tęµnie !'ltanowisko Samopomot•:; -ChłoJhkirj 150 miln. zł l 
ga to pnwde WRJyi<tkim rozbudow·ł w sprawie reorf{anizacji i wy~yczeu_i;i na celt.: akcji kulturalno·oświatowej 
. . " . . . . . . · za;rndnlczcgo kierunku rozwo.1u społ- nn W!!ii. 
1
, ~sprn,,nrn.nm sieci 01_az ~~iałalno- ch:ie!czoś.ci 1n:r.ey i i:zemieslnicz~j, ·wy W :'pec,ialuej lll''hwale NRS wezwa
:;;c1 skui;m i d~·strybucj1. N 1ezbędna powiadaJąc sir> za powołaniem Jedne- ła w.>zy«t,<ie plncówid spółdzielcze 
jest dalsza rozbudowa bazy teehnicz- go o~rodka organizacyjnego l dyspo· t do \Hi~>cia jak nnjsllor;;zego udziału 
nej. zy~YJ!le1f0 dla obu t~:eh _Pionów. . w Mic~iąc·u Pogłębienia Pnyjaźni 

Ifaczelnl\ Rada Społd1neloz11. stw1er• Polsko-Radiieckiej, fi Kongres Stronnictwa Demokratycznl'i:o wykazał, il' ~D (lol..<111uło powai.11d 
pr:wy w dziele wychowaniu idf'ologirimf'go swoje.i baty •poł<'1·rn1>j, ie w~ród tych 
war •. tw, ktłire !IJ nbjete wpł)')'anli stronnictwa W7..ro~ło norn111ienit zadali 
'<to jąr: eh }lrzęd Polską Lu tło wą. 

W &mocnienie czujności dziła konieczność pogłębionia współ· Sprawo?.r1anlc ;.: obrad Centralnego 
rozwój współ:zawodniołwa pr~c~ ors~ szei:szeq(l ko~·z.~·st:ml~ z I Komitetu ;\H~dz~·irnNdOWt'IZO Zwiip:ku I 

d?s:w1~dczen. społdz1clcz0Fc1 radz1el'· fpółrldek:>er,ro l:\IZS) w Sr.tokholmie 

I NRS stawia następnie przed spół- l\l~J 1 . ~raJow demokraeJ1 ~udowej. złoż>.•ł !lrczes CRS, Edmund Pszczół-
dzielczo<icią zadani(} wzmożoneJ' walki W1elonnl>onowe ma~,. c 1 nl o __ --------------------------• _. ;" ~"' .. „. ~-o ww ,~ - kowski, sh.-le1·d;q;1jąc, że 01·gan ten o-;; marnotrawstwem j, brakiem rentow wmny bJ" . c1sleJ powiązane :i!e s,>ol- Jlłlno\\•any j~i:t 11 rzez pra w!cowe ele-

j menty an~.!lo~al<lde. Polityka kierow-

Rz LAD P·OL &::-~. PRO TE~ TlJ ·E ~~~t~~~iez~-ij:;~ po~~:;~::i~i~ zn~~~~~.~~ , -'I ..::3JI „ .,:::. ..J 1rnn11 kół m1p<:>r1allstye:i.nye11. • • „ • • Komitet Centralny MZS stwarzl\ - przeciw pop1eran1u aoresywnych s•ł w Niemczech Zachodni· eh trudno.~~i.z przrjęcicm ~półdzielców 
9 ' Bułgara 1 Węg;cr, ułatwił natomiast 

(Dokończenie ze str. 1.ej) 
ności Niemiec, do wz.nie.sien!a pr:r.ez. 
3 rządy sztucznego muru, oddz1ela
jąrego ezęść zachodnią Nfo.mit•c od 
cało.ści po to, by' z tą częścią postę
pować w sposób odP•~Wi!ldafa.1·y wY
łą.cznie zaborczym planom khwcnvn•· 
czych kół Stanów Zjednocwnvcj1 i 
związanych z nimi kół Wiec.i.::ej Bry 
tanii i Francji, co byłoby niemn7.li· 
we w ramach przestrzegaaia. 4-stron 
nych poro~umień. 

Utworzenie separatystycznego cm
ła, złożonego z 3 zachodnich stref 
okupacyjnych oraz powołanie „ru;
du" dla tego terytorium, musi być 
zajem ro~atrywan.e jako „·..\>yl)!k P"· 
Htyki :pogwał*nia pr~ ~ 3 "nH>•)Jłl"• 
stwa. obowią.zuJąeycti umów n'flędzy
narodowych w SJłf'a.wie Niemiec, a w 
szezególnoścl umowy )l()i°ztlł~mś;G.eJ, 
która za.warła w sobie ca.łv se.1s zwy 
cięstwa nad hitlerowskimi Nieincam: 
i nakreślUa jedynie skuterz.uc drl'gl 
demokratyzacji Niemiec. 

Tego rodzaju po1:tyka, sbj~<!a w 
osłrej s,przecwości z udaniami de
mokratycznej prrebudowy Niemiec, 
roz;dzierająca żywy org.1'1: z.·n kra~u, 
nie mogla oPierać się na tych demo 
kratycznych siłach narodu nlemiec
ki!l&'O, które zrooumiały odpowiedział 
ność ciążącą na. nim i l•tóre był)' 
odsuwane i dławione w zachodnich 
strefach. 

Na tali polityki narusz.ani& przez 
trzy rządy umowy poczdamskiej i 
innych porozumień czterech mo
carstw w sprawie Niemiec oraz 
przy aktywnej pomocy ze str~ny 
trzech rządów, wypłynęły na po
wiuzchnię w zachodnich strefach 
wszystkie elementy reprezentujące 
osłabioną, ale nie zniszczoną do koń· 
ca bazę społeczną i ekonomiczną re· 
żimu hitlerowskiego. Koła te zgo
dziły się na rozbicie Niemiec i pod· 
porządkowanie interesów narodu nie 
mieckiego zagranicznym kołom im
perialistycznym za cenę ratowania 
swych pozycji i odświeżenia zbankru 
towanych podczas ubiegłej wojny 
planów agresji. Dzięki poparciu ze 
strony 3 mocarstw stały się one ba
zą zachodnio-niemieckiego sepnratY· 
styczneg-0 rządu, który wysunął od 
pierwszej ch-ivili swego powstania na 
'czołowe miejsce swego programu ba· 
sla odwetu, rewizjonizmu i podżega
nia do wojny, włączenia Niemiec do 
agresywnego paktu atlantyckiego o
raz nienawiść do pO$tępowych i de
mokratycznych sił własnego narodu. 

W atmosfol'7.<' tnkiej odżywają pieczeńi::twa, politykę nanttcania n. a- i wrrowadzenle do i\fZS reakcyjnych 
najgorsze tradycjf' niemieckiego mi- rodowi nicmif't:kiemn podziału i fe. Ten stan neczy jest alarmują- O?gtmizar:Ji spółdzielczych zachodnich 
)it r....1 · · "Y dla narodów, które nie zth}ty- t f N' · aryzniu i sirow„, z.mu, mob1hzując deru.Jis.tyeznyeh form. Proces histo- ł . . o; ;'(' iem1ec. 
ciemne siły reakcji w Niemczech. ryezneg-o kntaltowania się !;;iem1ec I .Y Jeszcz~ zalecz}:c ra~, :r.adan):ch NRS wy~h1ch11Ja też sprawozdania 
Już obecnie stały się możliwe wystą- udowallnfo, :;.,c tendimcje odfrotłkowe 11~ .P_rzez '1 ~rei1J~ . hitl~r~w;;.kich :>.e zJaidu M.iędzyna1·odow11j J~igi Koo 
pienia awanturników 11olitycznych i i separatystyczne sltiryly Ulllacnia- N.icmiec ": ~;;tatnieJ WO)nu.• . 1 na j pHat;rstck w Sztokholmie, złożonego 
podżegaczy wojennych typu Rich te- niu się gi·up miiitarvstycz:nych i rt'- oczach kto9ch, pod. protektora· przfz Zofię Dembińska. Zdaniem de-
1'11. i Lorltza, brutalne napaści pod akcyjnych. Cofanie· wstecz mitural· tem 3 rządow powstaJe nowy, a· leg-atki polskiej wobec opanowania 
adresem Sl!Siadów Niemiec, m. in. nego pro~.esu rozwoju i ,ipniłcenie ~resywny „ ośr.ndek w zachodnil'.h J:ifó przez pra~dcowe koopei·atvstki 
Polski, przypominające w swej tre· prawa narodu niemieckiego cło jed. s,trefach .111 iemiec. związany. z po- państw kaplt.afo•tycznych i nikłe°j re. 
ści hitlerowską propagandę z okre- ności politycznej, ekonomicznej i kuł ht~~ll. m~~zynarodo,,ych koł lm• pyetm1tacji. pnfoitw demokracji ludo-
su przygotowywania agresji. turalnej, słuiy i dzisiaj inteFel'!om penabstl c~nych. wej, dah!!)' ud7.iał Polski w pracl\ch 

l:harakter teg·J separatystycznego rea~cji rod~inll'j i, międzynarodowej, Rząd polski protestuje w unie- Ligi nastJWP. zp.sadn1cze w~tpliwości. 
cbła, utworzonego w wyniku po.· a nie ma me wspolnego z interesem nh1 narodu polskiego przeciwko I W k f • 
gwałcenia . uch11·ał poczdamskich, po- narodu, z denwkrl\tyiacją Niemiec temu stanowi rzec~y, który po- Y 0?ZY8 c;rn1e 
twierdza niezbicie, ie na terenie i z ,pokojem. wstał wslrntf').- od~t.ąpienia 3 mo- radzieckich doświadczeń 
str~f za~o~nich, ,P.~d opiekuńezyml R'il)d ~ol"lki u~va-'a.- ie sprzenH'· .,ca(,st\~: od ~ealiz~eĄi i"c~'rał poez- • Y'l szkQleniu . , 
s]crzydłamr 3 m<Jearstw, powstaje wierzenie się. 3. moearstw duchowi· d~n~sk1eh. _Rz~d ,,~, !'Jfn zarazem . rad spółdzielcżyc;;h 

k t · h 'ł O'!Wiadcza, ze Jak dotychczas, tak nowa oncen ra~.Ja agre~ywnye s1 • treści uchwał por.z,dam~k1-ch, n·1edo- · d ,., · I · · d · ki k~,;. · · „ -1 ~ i n.a a.l . Pol.s,k~~ '!>.Pd.zie t,'l'.Ynila i „ O$u~gn ęc1am1 i-a z\ec mi na po· ""j,~ .po.nowalł!- moze ugr~lu :nu 0• t.r:i:ymanie przy1"ętych aolxrn i" zań-, i l - ·· łj l k I · k' d ' łd · 1 jąc~n1 pokó.i nu rod_ om, a.. w. pierw· które wyrazi'ło ,.,1.ę ,,. Poli·t~. c.e r„ozbi·. jJop tra a ws7.el 1e wyo;;ilki. zrniP.· u sz ·o ema ·a r spo zie czych ~ d I - - /" ' rzające- do konsekwentnej reali· z11znajomił NRS szt:'.f wydzillłu 1>zko-
szym nr Zh' »ąsiac om i'iienuec. jania współpra<-y organów cztf!- 7.acji uchw11ł poczdam~kich i do · ienia CZS, dyl'. Z. Pawłowski; który 

Polska _ wielokrotna ofiara rec_h m~ar;itw, w rozbijaniu jed- demokratyczneio i Jeż;icego 11• tn pow1·ócił z kilkumiesięcznego pobytu 
agresji· niemieckiej _ nie ruoJ\e nosct N.leiruec, dot>rowadzłto 110 teresach pokoju rozwiązania kwc w ZSRR. Spółdzlelczo!\ć radziecka 
PrzeJ"ść tło porzndku nad f~kt '?tworzenia separatystycznego tworu• 11tii nicmieckieJ·, z.,.odnie z du. posi11da dwle wy~szc szkoły, 50 tech· 

„ n em 1 an!Yden k ł · l ·• · " kształtow'lnia się nowegn ośrod- · \O ru .y_c!~eg~ „1"2•}< 11 '' ('hf!l' tych uchwał. prz~· w;;pół- nicum, HO szkół handlow:veh oraz 
ka tej ,igresji, który w oparciu 8.onn oraz do 0P.vzn_rania ·ureg-ulowa- ucbm:le pokojowych i demokra· szorQko rozbudo\,•an~· syste1i1 i;zkole-
o stare, reakcyjne elementy sta. 11•1a . probl~mu_ Niennec przez zawu- tycinych i;ił ·w naro<'iiie niemiec- nla korespondencyjnel('o. 
~1>wi11ce niegdyś siłę nap~clową , c'.e sp~wle~~~we~o. trHktatu __ P<>~njo- kim. W końcowej częśt'i obrad NRS za-
l aszyzmu - czeri1ie obecnie po-1 \\ego .")i ząd_z~Jąc .. głębokie . szk o- akcc11townła projekt nowelizacji usta 
parcie i zachftę z obcych ośrod- d~ sp~aw1e stab1hzacJ1 pokoju 1 hez· WAHSZ.\ WA, DNIA 5.go P.\Z-1 wy 0 8półclr.ielniach oraz ustawy 0 
ków imperiali~trcznych. pieczenst" a. D'l.H~l~~IKA 1919 r. CZS i centralach spółdzielni. 

Polska. jako państwo sąsiadujące .X>O<>ooorxo00<>0001000<""""'°'"'°'100C"""'ooo009ooc,~""°""""""""""'°"'"'« ""' ....., """"'°°°"«Y.>O JOOu<>c>OO<f.lOOOO<x• X<J000001 o~ 

z !'iiemcami, których kierunek roz· 
woj n jest spra \• ą pierwszor11:ędnej 
w:iit; dh narouu i'"i!lkiego - widzia 
ła i widzi w realizacji polityki Pocz· 
damn najlepszą gwarancję U<;un;ę. 
cia źródeł agresji niemieckiej na 
drodze reform społecznych odsun:ę
cia od wpływu na Życie polityczne i 
społeczne Niemiec sił starej rea kej i 
i neofaszyzmu, eo dałoby w rezulta
cie ugruntowanie sił pokojowych i 
demokratycznych narodu niemieckie
go. 

W Miesiącu Pogłębienia Przviaźni Polsko-Radzieckie; 

DIIIIO··u·y··•miWliik"łiW'C··o·w····„···1i·o Isk ich 
z9manifestują gorqce uczucia przyjaźni dla ZSRR 

WARSZAWA '.PAP). W rozpo- jad.ą, w rama:h łącz.nośc~ . miasf·a ze j W związkowych Domach Kultu-
czynającym s:ę w dniu 7 bm. Miesic1 \1•s1ą, do akol:cznych wsi. by zapo- ry, świetlicach międzyzwiązkowych 
cu :Pogłębienia Pl'7.:yjaźn : Pol:<ko- Ru- znać masy chłopskie z os:ągnięciami I oraz. w większych św:etlicach :!a

Po1ityka Bonn stanowi jaskra· dzieckiej. Związki Zawodowe wezmą gospodarczym: i kulturalnymi naro- brycznych urządzone bącl'ł wystawy 
"y wyrai zaprzeczenia tych za· · 
sad i od;;tąpiE'nia od tej drog: czynny udział, manifestuJą,c gorące dów rad.oieck!ch. I czasopism i książek radzieckich. 
prrebudowy Niemiec. uczucia przyjaźni miHonowycb rzes~ W wielu świctl!cach zorganizowa~ Wszystkie komitety redakcy·ne 
Integralnym elementem demokra· związlrnwców clla Związku Radziec· . ne zostaną wi~czo7 literac~:~ ... po- związkowych Gazetek Scicnnych J 0~ 

tyzacji Niemiec je~t ich jedność J>C>· kiego. pul~ryzuJąc_e ~1ter~ .urę . radz1eck~l· pracują specjalne numery poświę· 
lityczna i ekonómiczna, która jest We wszyst:dch zakładach pracy. Kina wysw1etlnc będą dla zw;ąz- . d _ . . - · i 1 k 
w stanie wyzwolić i wzmocnić wszy. inst:v~uc)ach. urzędach i majątkach kowców w całym kraju filmy ra- cone. zag~. n.enwm przyJazn po s o~ 
st.kie postępowe siły, jedynie zdolne PGR zorganizowane zostaną poga- I dzieckie. teatry wystawią odpow.ed. radz1eck1eJ. 
clo prowadzenia 1>olityki pokoju 11· danki o Związku Radz;eckim. nie ntuki, po;r.a ty~ urzą.dzanc bę- Do Festiwiilu sztuki radz.iecklęj 
przyjaźni z narodnmi świata. Wsz.ystkie świetlicowe zespoły dą koncerty muzyki radz.w•~.l{ieJ . zgłosiło już udział ponad 900 zw!ąz-
Rzą~ po~ski _uważał i uważa za zw:ązków zawodowych wystąpią ze W okresie .,Mie.;'.iąca" zorgan::w1va 

szkodhwą 1 krotkowzroezną, z punk- specjalnym repertuarem artystycz- ne zostaną liczne nowe kursy jęq- kowych zes,połów artys<tycz:iycn. 
tu widzenia trwałego pokoju i bez· nym. Liczne zespoły świetl'.cowe w y ka r?;yjskiego. 

Nowe filmy 
amerykańskie 

., ~an inspektor puy15zedł'' 

"Bieda nie hańbi" 

c 

„Złoty kluczyk'• 

,,Ojcowie i dzieci" 

,,Cyrulik sewilski" 
11._1n1-1111-1111-1111m;m1111-1111-1111-1111-1111-11u-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1111-1!łl-n11-11u-1111-1111-1111-1•11-1111-1111-1111-1u1-"11-111-1111 ..... 1111-1111-1111-11111 

3 
Zdarzało się, ze ktoś posiadał poszarpaną i zasmoloną książ· 

czynę; równało stę to znalc..zieniu skarbów Sezamu. Czym prę
dzej starałem się kupić kBiążczynę; mogłem ją przecie przeczy
tać a potem sprzedać piekarzowi za bułkę, kucharzom za mięso 
i jarzyny, palaczowi za przyzwoitą kawę albo któremu z więź
niów za starą gazetę, która nie wiadomo jakim cudem przefil~ 
trować się zdołała przez mury. Kucharze, piekarze i palacze 
byli również więźniami i mieszkali w naszym hallu na jednym 
z wyższych pięter. 

Krótko mówiąc, handel wymienny kwitł w całej pełni w wię· 
zieniu hrabstwa Erie. Na\·;ct pieniądze znajdowały się w obie· 
gu. Przemycali je niekiedy krótkoterminowi, częściej pccho
dziły z dcchodów fryzjerni. gdzie golono no,voprzyby!ych, prze· 

ważnie jednak przenikały z cel „długoterminowych", jakim 
sposobem - nie wiadomo. 

Starszy dozorca z natlłry swego wysokiego stanowiska po
siadał opinię człowieka nader zamożnego. Oprócz bowiem sze
regu „własnych" dochodów, ciągnął zyski z nas, swoich pomoc
ników; pasożytowaliśmy na nędzy ogólnej, en zaś pasoiytowat 
na nas: poszczególne nasze drol;me dochody zależały od jego po· 
zwalenia, a pozwolenie to należało kupif. Jak mówiłem, star.:;zy 
miał opinię bogatego, nigdy jednak niE! widziano j2go p:.~nię
dzy; żył wyniośle i dostojnie, zamknięty .wc wlasnej, osobnej 
Celi. 

Posiadam niezbitą pewność, iż pieniądze faktycznie istniały 
w więzieniu, przez tydzień bowem dzieliłem celę z tak zw:mym 
„trzecim dozorcą", który posiadał szo:snc.ści~ dolarów i chwa
lebny zwyczaj liczenia swej kasy codz:ennie o dziewiątej wie!· 
czór, kiedy więźniów zamykano w celach; poza tym lubował 
się specjalnie \V jak najczf;stszym przedstawianiu mi perspek
tyw strasznej zemsty, która mi grozi, jeśli wydam jego tajcm· 
nicę „starszym". Oczywi~cie bał się, by go n:e okr.::idzi.ono, nie· 
bezpieczeństwo bow:c-m grc ziło ai z trzec h stron. Przcd·2 wsz-;v·
skim - strażnicy; mcgli go nap:i~ć. zbić nu kwaśne jablko z'.l 
niesubordynscję wtrącić do ciemnej kom6rl:i w pc:dziemiu. 

zwanej „solitaire"; przez cz1s jego nieobecności dolary ulotni· -
łyby się jak kamfora. Poza tym ~ starszy dozorca, który mógł 
p.:i prostu pod groźbą pięści odebrać pieniądze i zdegradować 
winnego z powrotem do roli pospolitego więźnia. Prócz tego 
bJga,ctwu kolegi groziliśmy my, pomocnicy. Było nas dziesięciu; 
gdybyśmy wszyscy dowiecizieli się o przechowywanych dob
rach, moglibyśmy pewnego pięknego poranku zebrać się całą 
bandą napaść go w kącie korytarza i uczynić wszystko, co ze· 
ócemy. O, byliśmy prawdziwymi wilkami, wierzcie mi, nic 
gorszymi od tych, którzy prowf!dzą interesy na Wall Street. 

,.Trzeci dozorca" miał więc słuszne powody do obawy, ja 
zaś miałem swoje racje do obawy niemniejszej; posiadacz sk-~ c
bu był bowiem nieokrzesanym analfabetą, dawnym rozhójnl
kiem morskim z zatoki Chesapeake, recydiwistą, który p:·z1=s!e· 
dział już pięć lat w Sing·Sing. Słowem, była to dzika, tępa besti3. 
Ulubionym jego zajęciem. było łapanie wróbli. które cz:isami 
\Ypaclaly przN kraty otwartego okna. Kiedy udało mu slę capn<1ć 
garścią ofiarę, pomykał skwapliwie do swojej celi, gdzie poŻ<.!· 
ral ptaka na surowo, zębarr •druzgocąc kości i wypluwając pióra. 
N1e; n:c ni:m.1 ~amiaru zdr~dzać tajemnicy jego szes1nstu 
d Jlarów. 

m. c. n .) . 

• 
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~·= Ogńiska idei, braterstwa i przvjaini ~ 

Działalnosć .. i zadania kól· TPPR 
W związku z rozpoczynającym się 

w całym kraju Miesiącem P~ 
głębienia Przyjaźni Polsko·Radziec.
kiej, fabryczne koła TPPR w Łodz: 
czynią ostatnie przygotowania do 
wzmożonych prac. 

Koło TPPR 
Elektrowni Łódzkiej 

I • d k• h kl d h Czyżby więc niektórzy towarzysze Przy O Z le Za a ac Pracy nie doceniali znaczenia przyjaźni pol-
sko-radzieckiej? Oczywiście, że nie. 

. Ale organizacja partyjna, nie rozUr 
teraz najpoważniejsze zadanie zmobt- numeratorów prasy radzieckiej \V ra- miejąc kop.ieczności wytężonej pracy 
lizowania członków do współpracy w mach ogólnopolskiego konkursu, ogło wśród organizacji masowych, nie po
ramach .Miesiąca Pogłębienia P.rzy- szonego przez spółdzielnię wydawnl- trafiła zmobilizować do TPPR szero
jaźni Polsko-Radzieckiej. czą „Współpraca" w Warszawie. Na- kich rzesz partyjniaków, a tyun bar
Wielką pomocą w pracach Zarzą~u czelnym hasłem tego konkursu jest dziej robotników bezpartyjnych. u 

Koła jest aktywna postawa załogi, a „100.000 prenumeratorów prasy ra- „Strzelczyka" przeprowadzono ostat-
W Elektrowni Łódzkiej zastajemy zwłaszcza przodowników pracy wo- dzieckiej w Polsce". nio zasadnicze zmiany w składzie 

właśnie towarzyszy z Zarządu Koła bee poczynań TPPR, życzliwe zainte- Koło TPPR przy Elektrowni nie l władz organizacji podstawowej PZPR. 
'rPPR przy stole obrad, omawiają- resowanie ze strony organizacji pod- zaniedbuje innych form szerzenia Nowa egzekutywa zabrała się mię-
cych sprawę rozpowszechniania pra- stawowej PZPR, która m. in. poleci- 'd b t 1 k d · k" 
sy radzieckiej wśród blisko 2-tysi~cz- ła grupowym partyjnym ściśle współ 1 ~i ra~ers w.a P~ s ·o-ra ziec iego. dzy innymi energicznie do uporządko
nej załogi Elektrowni. działać z Zarządenł koła TPPR. Af:iędzy m~ynu nawiązano kontakt ze wania działalności koła TPPR. Wie

z "'Órą 300 pracowników F.lektrow- . Koło TPPR Elektrowni Łódzkiej ZJedn5>cze~iem En7rgetł'c~i:ym Okrę- rzymy wiec że załoga Strzelczyka" 
" d . . . k . gu Łodz.k1ego, gdzie z m1cJatywy to- 1 r·z k t- ' 

0
• " • •• 

ni włada językiem rosyjskim, więc prowa z1 żywą, mepap1er ową robo- warzyszy z Elektrowni powstało no- IP _Y ~ ~ eczn-J pom?c:V organ~zacJi 
prenumeratorów prasy radzieckiej tę. Dwa razy w miesiącu urządzane we koło TPPR. Koło przy. Elektrow- !' pa_rt~JneJ zdoła. w~asme ~bec~ie, w 
napewno nie zabraknie. Ponadto oko- są odczyty i pogadanki 0 ZSRR. Nie ni nie wyrzeka się również możliwo- , :'r!1es1ącu Pogłęb1ema PrzyJaźm Pol
ło 20 osób uczy się obecnie języka ro- brak poważnych zebrań uświadamia- ści oddziaływ<1n1a na licznych intere- ! sko-Radzieckiej, postawić pracę koła 
syjskiego na kursie specjalnie zorga- jących, a także imprez rozrywko- santów, odwledr.ających biura Elek- ; TPPR na właściwym poziomie. 
nizowanym przez Związek Zawodo- wych, jak wyświetlanie filmów ra.- trowni. W głównym hallu urządzono ! -

wy wespół z TPPR. Koło T.P:PR przy dzieckich i wieczornice świetlicowe, stoisko, w którym można nabywa(! Jak ożywić pracę 
Elektrowni Łódzkiej liczy obecnie poświęcone muzyce, sztuce i litera- d . k b t k 6ł TPPR 

. turze Związku Radzieckiego. prasę ra z1ec ą oraz roszury, ra - k 
około 700 członków, ale me poprze- tujące o ZSRR. 
staje na tej ilości i dalej pozyskuje Utrzymując swe tradycje jednego Trzeba bezstronnie przyznać, że i I 
człouk~w oraz sympatykó~. Spośród z pim:wszych i zarazem najsprawniej Praca koła · . sprawnie pracujące koła TPPR popeł 
członkow wybrano 16 męzow zaufa- I pracuJących, Koło TPPR przy Elek- f" . S h • k. ł u niaja jeszcze błetly i często nie wy- I 

Pomnik wielkiego piewcy wolności nia, którzy są łącznikami pomiędzy,trowni wyimaczyło sobie, jako bojo-I' W irm1e „ C Wel 9r a korz. stu· ws~,~tk'ch mo•r 
1 

I 
i braterstwa ludów - Puszkina członkami a zarządem koła. Na tych I we zadanie na najbliższy okres, u- O zielnie pracuje również J{oło: Y Ją. „J." 1 z iwyc 1 1 

w :Moskwie I właśnie mężach zaufania spoczywa zyskanie co najmniej 100 stałych pre TPPR prr.y z'jednos:zonych zii kła ; f~rm ,od.dz1ały.wama-. Zbyt mał? uwa~ 
dach Przemysłu Gumowego (dawniej! g1 poswięca się popularyiowamu czy- . 

B ł M 
. Je . • f-ma Schweikert). Koło ilczy około,;telnirtwa gazety „Wolno~ć" oraz ty- 1

1
• - os • w. e 250 członków i rozwija żywą dzia- godnika „Przyjfa7.ii". W najlepszych. „ e m W I łalność. I tu. również na comie~ięcz- nawet kołach ilocić roZpr1'wadzonych I 

•• nych z.e~ramach wygłaszane ·Są po- I . · · ! 
gadanki 1 o<lrzyty wyświetlane są egzemplarzy tych pism me przckrar i 

Nauczyłem sie tam jeszcze bardziej cenić przyjaźń polsko-radziecką" I filmy radzieckie. , 1cza połowy licz?y członM'~· a w slab i 
"i . . . . . . . . Zupełnie słusznie towarzysze od ! szych kol.ach sięga zaledwie 25 pr<>-

Tow. Stanisław Pomianowski nych obja~o~v wzrasta1ącego dobro- I W J'1osk~1e'. Jak )UZ P?W1edzia- i „Schweikerta" kłatią. główny nacisk j cent. Jakże więc mamy skutecznie 
jest pracownikiem Centralnego bytu ludno:;c. l. I łem, ~11~ widac śla~ow WOJ.ny. Al.e I na akcję pozyskiwania nowyrh człon ! propagować hasła przyJazm, jeśli 
Zarządu Przemysłu Dziewiarskie- Ale Moskwa -- mówi dalej tow. 

1 
~rz.ecie~, gdy. tam się cz.ło_wi~k znaJ- ków. Akcja ta ma rozległe pole clz!a-1' większość członków TPPR nie jest 

go. W tym charaltterze bawił Pomi.anowsk' - nie tylko imponuje I UJe, me mozna zapommec, ze to na łania z uwagi na ponad tysięczną za- . . . 
przed Jdlku tygodniami w Mo- swym wielkomiejskim rozmachem., • przedpo.lac~ Moskwy . bo~aterska o- 1 łogę zakładów. w porozumieniu z Ol'-I syst~mat~c~ru~ mformowana o wyda 
skwie w związku z odbywającą licznymi obiektami nowego socjali- I brona ~ołmrrzy radziec~ich. z~trzy-, ganizacją podstawową PZPR wciąg- rzemach I zycm ZSRR? 
się tam wystawą polskiego prze- stycznego budownictwa. Chodząc po 1 mała ~itlerowską nawałmcę i ze_ t~ nięto <lo tych prac grupę agitato»ÓW' M ł · , · · . . 
mysłu lekkiego. ulicach stolicy Zwią7ku ~a~~eckie- l ~a~tąp1ł . historyczny zwr~t, dzięki par~yjnyc~, co daje dobre wynfkl. Dla a o. ~ię. rowmez ZWJ:aca uwagi na 

. . . . go nie można nie wspommec, ze by- I ktoremu i .Polska .została wyzwolona: porownama przytoczymy, że uie'!ueł- urozma1ceme form pracy. Trzeba 
:.... '.'1~sk:nę wid~iałem . juz raz :-- ty one widownią bohaterskich walk I P;.zez Arnu~ R~d.ziecką spod okupa-lna rok temu, w styc;miu br„ ilość unuec wykorzystywać istniejące w 

-. dz1eh Slę ~ namt ~wymi wrażema- moskiewskiej klasy robotnicze!. Te! CJl fas:r.ystowskieJ. członków TPPR wynosiła tu zaledwie fabrykach zespoły świetlicowe przy 
m1 tow Pom~nowsk1 - było to w k' d ·1 lt · z · k R" · · b dzi M k a 80 'b 

· _ . d t 1 wal 1 zrc z1 y w re-iu ac1e w1ąze ozne uczucia u os w w oso . organizowaniu w'eczornic poswięco-
rcku 194;,, a vnęc prze cz _er~ma a- Radziecki - dziś potężne państwo przybyszu Z' Polski - a przede wszy . . . , . 1 

•• • • ' 

ty. Mosk.wa .11rzez ten .kr~tki okr~s zwycięskiego socjallzmu, państwo, stkim świaaómość, że przyjaźni pol- :Jak w1dać ~ powyzs7:ego;• t~m, nych piesm, poezJi I hteraturze ra.. 
uległa w1elku~· przeobrazemo~. Zm- które jest przyjacielem wszystkich sko - radzieckiej kraj nasz tak wiele · g?zie zar~ądy koł ~P.PR. i org~mz~ 'dzieckiej. Członkom, znającym język 
kły ślady ~01ny, przybhyóło wN1elekn?- ludów i ostoją pokoju światowego. zawdzięr.za. ' I CJe płai:tl'.Jne bpov.:aznk~e dl! suJn_ielnk~·~ f rosyjski, należy pQwierzać wygtl\$Za-
wycil., potęznych gmac w. a az- · „ . ·: ., T Mi .• 1,. 1 , . wype maJą o ow1ąz 1 a wie -ieJ . , . . ._ , · ,, . ; . , 
dym kroku wid.a.: stMania o upięk . My, Polacy:-" Winniśmy szczególną 0 .W· Pą .anow.,._I . .Pe~nił 11a wy-. spr:t.\Vy sże.rzenia idei pi-zyjaŹµi por- • llie na zebramach TP.PR prasowek, 
szenie tej ol~ymiej 1J1etropoli, - czc:ą otaczać te walłt!· moskiew- \ skta';ie fupolks~.1eg9 f przetmysłuCwd -'.-1°- sko-radzieckiej, tam r~:zultaty są wi- ! opartych na omawianiu prasy ra-
gdzie me ma zame anyc zie me- s ~ęgo pre. e ana u. rz ez o - . . „ ' t .k ł „ . l' b'' · oczne 1 aJ.~ la naJ eps7;~ na z1eje d?,ieckiei. !&· zwł!U!.,.cl!a: ~I'eszcze'll' po-
Przechodnia nęcą wystawy sklepów, wolucja Październikowa umożliwiła. me, :"1ę- 5 Y a się z iczną pu iicz: ! na pomyślny rozwój dalszęj działał- . ·~ . . ~ . 

. . • . db h d . l . \ k. l t . t p eci . t Re s wie n. CJę in orma ora. o zien- d . d . . k ·1 d - I 
przepełnionych wszelkimi towarami. narodowi polskiemu po phrwszej n?:;cią radzie~ką,. pra~n~cą. zapoznac 1 ności Towal'zystwa. uczaJący.:h l ciekawych dla czytelm-
Nie trudno - obserwując mieszkań- wojnic światowej powstanie do nie- się z naszymi osiągmęciami. . ka polskiego artykułów. W ten spo-

tów Moskwy - zauważyć wiele in- podległego bytu. - Byłem wprost zdziwiony tak Nie wszystkie kola sób udo~tępnić można choćby czę-
~ wiellcim zainteresow_aniem nie ty}k~ pracujq dobrze sc1owo bogactwo prasy radzieckiej 

Siła ZSRR - w człowieku pracy 
Podczas pobytu mego w ZSRR zastanawiało mnie pytanie skęd ludzie 

radzieccy czhpiQ tyle radości życia, tyle entuzjazmu w pracy, Po głębszym 
zapoznaniu ,sj.ę z ich życiem doszedłem do wniosku, że płynie to ze świa· 
domości, iż Państwo zapewnia każdemu spokojne i dostatnie jutro. 

Nikt tam• nie martwi się, co będzie 7. jego potomstwem, jaki los ocze· 
kuje dziecko. Każdy wie, że 1110że ono dowoli rozwijać swe zdolnq6ci 
w najbardziej odpowiednim kierunku. 

naszą wystawą, ale 1 Polską - mow1 b t ·1. • · · • k 
tow. Pomianowski. Wystawę zwiedzi Należy jednak stwierdzić, ~e !st- I ro. 0 ?1"om, me znaJącym Języ a ro-
li nie tylko mieszkaócy Moskwy, ale, nieją w Łodzi i takie zakłady, gdzie · SYJSk1ego. 
niejednokrotnie przybysze z odle- I organizacja terenowa TPPR nie rou. Można by 
glych krajów Związku Radzieckiego. wija się należycie. Najczęściej po- dziesiątki 

przytoczyć Jeszcze 
najróżnorodniejszych .Nie było to jakieś powierzchowne wodem tego jest bierna postawa Ol'-

zainteresowahie. Kierowało nim uczu ganizacji partyjnej. form .Pracy, Zadaniem zarzadów 
c'.e .prz,vjaźni, jakie czło~ie~ radziec Weźmy jako przykład fabrykę Im. kół TPPR będzie właśnie wyka· 
k1 zywi do naszego kraju i naszego Strzelczyka. Koło TPPR nominalnie zanie największej inicjatywy w po 
n'.'lrodu. Na~ze ~kspona}y wywoła.ły istnieje tu od 1946 roku, ale d!>tych- mysłowości w tej dziedzinie, co 
me tylko uzname . .wśrod zwiedzaj~- czas nie wykazało prawie żadnej dzia 
cych - a!e r~wmez s~czere u~~uc1a łalności. Składki wpływają opi€szale, nie tylko da możność zwiększenia 
zadowolema , 1 radości z raCJl na- zebrania odbywają się- rzadko i niere- · iJości członków, ale zarazem przy-
szych sukcesow gospodarczych. gularnie. Wszystko pogrążone jest służy się ogólnonarodowej spra· 

w czasie 'mego krótkiego pobytu w głębokim „śnie zimowym". A prze- wie zacieśnienia węzłów P.rzyjaź· 
w Moskwie - kończy tow. Po- ' cież w zakładach „Strzelczyka" pra-

ł mianowski - nauczyłem się jeszcze cuje ponad 300 członków PZPR, z ni z naszym wielkim sojusznikiem 
lepiej, niż dotychczas, cenić przy- których zaledwie 100 jest członkami - Związkient Radzieckim. 
jaźń polsko • radziecką. TPPR. Kar. 

Człowtek radziecki 
·buduje szc zęś.c i~· 

ludzkości 
Drogi przyjacielu! 
Przyjechałem wczoraj do~Mo 

skwy. Za kilka dni ro:zp:f;zy
nam trreci rok studiów w1Mos 
kiewskim Uniwersytecie na wy 
dziale ekonomii polit~znej. 
Gdy myślę o miniony{!h dwóch 
latach studiów, odczt.iw~ dziw 
ne wzruszenie. Prze.z ten czas 
nie szc:zędz:łem pracy, lecz wyda 
j'e mi się to niczym w. porówna 
niu z ogromnym wysiłkiem, ja 
ki nam, studentom obcoktajow 
com, a zwłaszcza Polakom, po
święcili radzieccy profesorowie 
i koledzy studenci. 

Dlaczego ci wszyscy ludzie 
byli dla nas tacy uczynni, czy 
sprawiały to zalety indywidu
alne poszczególnych jednostek? 
Nie. Przyczyny tej pełnej ży
czliwości pomocy tkwią znacz 
nie głębiej. Ludzie rad7;ieccy 
zna.Ją wartość nauki, wiedzą, 
że służy ona budownictwu le
pszej przyszłości i umocnieniu 
pokoju. Dlatego m::zą się sami 
pilnie i innym.pomagają w pra 
cy. 

Wraz ze mną przybyła tu gru 
pa studentów polskich, którzy 
rozpoczynają w tym roku stu
dia w moskiewskich uniwersy 
tetach. Gdy wspólnie zwiedza
liśmy wspaniałe biblioteki na 
ukowe, laboratoria, domy aka
demickie, nasi koledzy byli za 
zachwyceni. Wszędzie bowiem 
spotykaliśmy grupy studentów 
radzieckich, zajętych pilną na
uką. 

- Ludzie radzie~y. s.tuden
ci, chłopi, robotnicy upzą się 
zawsze. Ten zapał i to zami
łowanie do nauki - to wyraz 
ich patriotyzmu i oddania Wiel 
kiej Sprawie. Ludz.ie radziec
cy budują przecież komunizm. 

Jestem za granicą ode.rwany 
od kraju i najbliższych. Ale 
bynajmniej me odcruwam O· 

samotnienia. Gdyż po pierw
sze ludzie radzieccy ipotrafią 
stworzy~ ·atmosferę, w której 
n.ie czuję się ani opU.Szczony 
ani zapomniany, po drugie zaś 
- i to jest chyba najważniej-
sze - nas i ich łączy wspólny 

cel: walka o pokój, o szczęście 
ludzkości. 

Sądzę, że to, co eł napisa
łem, jest dla Ciebie zupełnie 
jasne i zrozumiałe, ale mam 
małą prośbę. Zbliża się Mie 
siąc Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Wykorzy 
staj .ten • czas, czytaj książki 
radzieckie, gazety, uczęszczaj 
na filmy. Poznasz duszę tvch 
łudzi-ludzi socjalizmu ty. eh 
kt - , ' 

orzy wydali „prawdziwe• 
go człowieka" Mieresjewa, 
Matrosowa i wielu, wielu bo 
hatei:ów wojny i pokoju. 

Twój przyjaciel 
Władysław Misiuna 

Kołchoźnik spogląda z otuchą na zhoże i dohytek, gdyż fachowcy 
i nauka czuwają, by zapewnić dohre urodzaje. Kołchoźnik nie drży przed 
Ż)"1iołnrui i klęskami, lecz klęski te przezwycięża dzięki swym umiejętnoś
ciom i wiedzy. Gdy o_glądałem dorobek kultury radzieckiej ogarnęła mnie 
radość, iż człowiek pracy umie tworzyć takie piękno, przed którym muszą 
schylić głowy nawet najzagor?.alsi rzecznicy kultury dla „wybranych". Kul-· 
tura je.i w ZSRR wytworem mas pracujących· i przemawiających do uaj
subtclniejszyrh uczuć ludzkich. Dlateg_o też zapoznanie się z tym olbrzymim 
dorohkiem rarlzieckich ludzi pracy nie tylko podczas Miesięca Pogłębil'nia 
Przyjnini Polsko-Radzil'ckiej, ale w calej tr.eści naszego życia umożliwi 
dals>.e zacic.:nienie wzaJenmej przyjaźni i da najmocniejszy wyraz tej praw· 
dzie, że jeił)•nie rzło" iek pracy zdolny jest do stworzenia czystego piękna, 
rado6ci i szczęścia dla wszystkich. 
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Feliks Starzec 
Przewodniczący Wo.iewódzkirgo Zarządu ZMP 

członek Prezydium Wojewódzkiego Za.rzędu SL 

PodŻiwialiśmy moc dllcha I 
i radość życia narodów radzieckich ! 

Przez całe siedem lat - od 1939 do 1946 r. przebywałem w ZSRR. W róż
nych mi~jscowo8ciacl1 i przy różnych prncach. To, co w oczach naszych, 
w oczach nas, cm.igrantów z Polski wzbudzafo największy podziw to była 
uielka 1dara człmdel.-a radzieclriego w 7.wycięstwo nad faszyzmem. Mimo 
pOC7.Qtkowych klęsk, nikt nie wątpił ani chwili, że faszyzm będzie pokonany. 
Od maja 1942 r. do 1943 roku pracowałl'm w kołchozie im. Ordżonikidze -
kolo Czkałowa. Był to najcięższv rok wojny. Niemcy stali u hram Sta
lingradu. Ale ludzie kołchozu nie poddawali się rozpaczy. Pracowano 
ciężko. W kołchozie pozostali pruważnie starsi mężczyźni i kobiety. Mło· 
dii walczyli przecież na froncie. \Vszyscy żyliśmy myślą o fronci e. Woj.ku 
posyłano paczki jak rodzonym dzieciom - żywność, odzież, machorkę. 
W uocy po ciężkiej pracy robiono rękawiczki, skarpetki ciepłe i swetry 
dla żołnierzy Armii Radzieckiej. Nikt się nic żalił, twierdzono z pogodę : 
„źle teraz, bo wojna - z,wyciężymy, a ·będzie lepiej". 

Słowo „zwyciężymy" brzmiało w kołchozie takę pcwnośtią przekonania, 
jak to, że zasiane zhoże wyrofoie. Je>tcm starym robotnikiem - wielu 
wdziałem ludzi, ale nigdzie takich, jak w ZSRR. Przl'z cały czas mego 
pobytu w Zw. Radzieckim czułem się niby w najbliższej rodzinie - jak 
u siebie w domu. Domem bowiem był dla na~, Polakó", Z" iązek Radzi ee· 
ki w okresie okupacji - wszędzie nas przyjmowano, jak braci. 

Kołchoz im. Ordżonikidze był już wówczas dobrze zagoi;podarowany 
i napewno ohernie rozwinął się. jeszcze hardziej. Już w 1942 r. miał kol· 
choz im. Ordżonikidze własnQ pracującą inteligencję - agronoma, na· 
uczycidi. I~tniala szkoła, kino i świetlica. Urządzano amatorskie występy 
tiwietlicowe i ró~noroclne zahawy. Kołchoz pracował dla sif'bie i dla frontu. 
Robotnicy uie szczrdzili trudu, ale nawet i wtedy nic zapomin~li o odJ?O· 
czynku i zabawie. Ludzie radzieccy nie znoszą smutku, są pełm wesela i ra 
dości żyda, luhią &piew. 

Naród radziecki to bohater~f,i naród a każdy, kto się z nim zetknął, 
po;;ostc1je na zawsze i,ego 11.r;yjacielem. 

A 11to1ti Jezierski 
pracownik Łódzkich Zakładów Ceramiki 

·--·....-

JAK POLllCY li' ZSRR 
Niecodzienne, przeciągłe wyc:e 

syreny Elek.trowni w Krasnokam 
sku na Ura.1u, powiedtiało nam, 
że temperatura spadła poniż~j 

m ;nus 40 stopni. Zazwyczaj w ta
kich wypadkach, nie wychodz:ło 

się na mróz, ale socjalistycz.na u 
mowa o współzawodnictwie pracy 
między naszą brygadą a bryg<idą 

betoniarzy, mówiła #yrał:r1ie, że 

oni zobow.ązują s:ę do zako6.cze
n:a robót betoniarskich do d!'lia 
15-go grudnia, a my poj~jmuie
any się nadążać za nimi z oszalo
waniem - tak, by nie dc.1m5c:ć 
an: do jednej godziny zbP,dnego 
postoju. Walczyli.śmy zacie.K~e o 
każdą minutę. Betoniarze deptali 
nam stale po piętach. 

We współzawodnictwie naszym, 
o którym zresztą nie raz p '.sal:i 
rejonowa gazeta „Na Bolszewist
skoj Strojkie", odgrywały rów
nież rolę amb~cje, że tak po·.v!em, 
narodowe. Rzecz w tym, że nasza 
brygada składała si~ z sam)'ch 
Polaków, a brygada betonia::zy z 
samych Rosjan. Chcieliśmy ko
niecznie dowieść, że umiemy pra
cować równ~eż „po 'frontowemu·•. 
Blł dziesiąity grudn:a l942 ro

ku. 
- W'&tawać, chłopcy, ryknąłem 

na całe gardło, wyskakując boha 
tersko z łózka. 

Woda w wiadrze oczywiście za
marz.la. Który& z chlooców wy-

pracowali 
rąbał toporem „przerębel", mo- , 

g!iś.my więc przemyć s»b!e oczy 
:i zagotować po kubku heroaty na 
rozgrzewikę. W „walonkach", w 
watowanych ubraniach i futrza
nych czapach, wymaszerowal:ś

my z baraku. 
Na budowli uslyszelif.mv zlą 

nowinę: W brygadzie rywalizu
jących z nami betoniarly za".'ho
rował brygadier i dwóch robc.tni
ków i n:e było ich kim za.lt<!Plć. 
Zakrojona na ogromni.} ~k:ilę bu
dowla zawsze odczuwała bnik 
rąk roboczycn. 

Nasz brygadier, nazwiskiem 
Walczak, pl'zedwojenny c!esla z 
Polskich Zakładów Lotniczych, 
nie namyślał się wiele: 

- Klimczak, Grynb<mm : Szcze 
pan:ak ! Idźcie natychmiast do be 
toniarzy i powiedzcie, że docenia
jąc znaczen:e socjalistycznego 
współzawodnictwa pracy, przy
chodzimy in1 z pomocą. 
Poszliśmy. 

Kierown~ctwo brygadą betrmia
r zy objął stary wyga, ogromne 
i brodate chłopisko, Iwan Jako
wlewicz Zier:anow. Gdysmy mu 
powtórzyli słowa nasz;!go bry
~adiera. uśmiechnął się i:yczliw;e, 

dla frontu 
uścisnął nam ręce i powiedz:c1l 
tylko: 

- Słusznie IPOStępujecie, po ra
dziecku. 

Szybko objaśn!ono nas i robl:'
ta potoczyła się wa:· 'ko. Ja sta
nąłem przy dźwigu i odb:erałem 

beton~ Grynbaum i Szczepania!< 
wzięli się do taczek . • {•Jło połud
nia ociepliło się. Być może :-=d
nak, że było to tylko 2h1dzen:e, 
wywołane tempem pracy. Bo'pi"a 
cowaliśmy, jak diabły. Chci<?!:ś„ 

my koniecznie „poka~"lć · s: ę" •. 
Wjęc co chw;Ja kq:yr:;,z;,l'C'm w ~i.e 
luść zbudowane1

j przez naszą bry
gadę dr2wnianej W'1:1'.iy: 

- Betooon! 
Dwa dn: przepracowa1himy u 

betoniarzy. Na trzeci d7.icń cho
rzy powrócili. Poszliśmy w:ęc 

znów do swej brygady. Sy~-uacja 
nasza nie przedstawh1a ~'ę różo
.wo. Brak trzech c1e~l; barrlzo o
słabił natężenie robót. Postano
wil:śmy pracować tego dni:l. w 
godzinach nadliczbowy,~h. Wpraw 
dzie kierownik grupy .lW:'·lz.ko
wej me chciał· się na to ~sodtić, 
ale gdy mu udowodn:lifo1y, że 
inaczej nie nadążymy ~a beto'n: a
rzarni i nie dotrzymamy umowy 
- machnął ręi\:ą. 

Udaliśmy się więc tyJk.> Jo sto
łówki by coś zjeść i szyok'l wró
chliśmy na budowlę. 
Jakież było naszr~ zdum~enie, 

gdy na placu :?.~;<1 1.sm_v bryga,.. 
dę betoniarzy w pełnym koIDJPle
cie i rz t~orami na ramionach. • 

- Usługa za usługę - odezwał 
się ~eh prygad:er. )eśli wy czu
jecie się .:>dpowiedZ.:&!n:i u n a
szą pracę, to my czujemy s'.ę ·:>d
powiedzialni za waszą. 
Okazało się, że beton!arze wca

le n::e gorzej od nas umieją wy
w.ijać tbporaani, i po cztęrech go
dzinach pracy nabraliśmy pew
,.ności; że jutro niewą14Jliwie na
dążymy m naszym ,„przec:wni
kiem" we WS!Półzawodn:ctwie. 

A piętnastego ~rudnia. odbyła 
się na budowli skroonna uroc"Zys
tość - pn;ekaza.nie nowego gma-
chu fabrycznego, wybudowanego 
nowoczesną pn;yśpieswną, roJeto
dą, opracowaną przez mlodyc:h 
inżynierów z Leningrad.u. 

Kom!sja W~ółzawodniclwa 

przyznała obu brygadom jedna
kową ilość punktów. 

A nazajutrz betoma-:-ze i cieśle 

podpisali nową umowę o ws;pół· 

zawodlllictwie. Ro7lpierała nas du 
ma, że byliśmy rów.n.OTZędnymi 

„przeciwn.!kam:." dla tych do
świadczonych już robotn:ików. 

Btefan Klimczak 



Niech żyje wódz . świCi10weQ:()~ :obOzu -pokoju -iovv. 
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Z WY CIĘ SKA REWOLUCJA S CJAllSTlCZNAI 
przyniosła· dobrobyt narodowi radzieckieriiu 

fi istoria bdzkcści zna nie· jed· 
ną rewolucję. D!"ogą rewolu

cyjną odbywały s•ię kolejne zmia
nv następujących po rnbie ustro
jów społecznó-gospodarczych. J ed 
nakże zarówno przy przej?ciu od 
ustroju niewolnir-zet::o do feoda1-
ne<Jo, czy też od feodalnc~o do 
ustroju kanitalistycznego wamnki 
życia tnft'> ludowych nh nfo~?.ły·zn 
:"adni„zyM z-Y!ianom. Spotec'l:eńs· 
two no-i;-oJ d"icliło i;h n 'l zrikorrn 
r;mie~."lZ-OŚĆ eksploatatorów i pr:~y 
tłac::i:ającn wie'tszc~ć ekst)loatowa
nyrh. T~rle tylko, że ~<>r1Q~·rh wy• 
zyskiwacz:v z:ntępowali inni. 

Wielka 8ocj'llistyc:mrł Rewo1uc· 
ja Li„topadowa - to pierwsza w 
świecie rew0lucj:i, która przynio· 
s!a nie tylim zmiany polityczne, 
ale i materir.lne. Przewrót socjali
styczny w Rosji, który rozpoczął 
nową erę w historii ludzk0ści, erę 
budowy bezklasowego lrnmuni
styczne<!o spo~eczeństwa, nie tyl
ko roz'>il pęta kapitalizmu i dał nn 
rodowi wolność, lecz również 
stworzył warunki materialne dla 
zc;sobnego życia setek milionów lu 
dzi. Na tym polega wielka sila i 
moc rewolucji socjalistycznej w 
Rosji. 

tVspółzawo~nictr10 
socjalistyczne 
przed 32-rocznką 

Wielkiej Rewoluc;i 

RQwolucja Listopadowa w ZSRR 
- zwycięska rewolucja socj:ili
styczna - zlikwidaw:iła r&z na za 
wsze klasę wyzyskiwaczy i p:::pro 
waclziła kraj radziecki drogą roz
woju ws:o:ystldch sił nr•rodu w i;uię 
interesów cafogo sprbczcństwa. 
W ZSRR nic 1~ia bzzi'r bcch i 
nviq:r.a•iei .: nim nąr\:r.y, a nh'!mt-:n 
r.y rr.z·;1;ój nr::2n)'!Ó1 i wzrcst li
czebnoś~i kksv rn!J~~ r.iczci, stale 
z•viększaiąca si~ wvdajno<ć pr:i.r.y 
robotniJ:ów i \ - ołrhn;i;ni;;;:ó\v. niP 
spotykany dct::d ro~kwit n :rnk( i 
terhnil~i - ws'.':ystko to ft,xorzylo 
w Zwiazku TI:irl-;:ieckim rc"ln::! Yla 

runki dla do~robvtu m::rn prac:.!ją
cych. ZnR1azło to swój wyr2.z 
przede ws~ysti:'m WP wzrafrii> do
chodu nc.radowe;o . .Tu'~ w rn:rn r. 
dochód narodowy ZSRR nięcio!.;:ro 
tn'e crzewyżs~y1 c1ochód narodo
wy przedrewolucvinej Ro.si;. wyra 
żo.iąc ~ię sun1ą 103 miliardów ru
bli wobPc n m;lir.rdów rihli s1 
roku 1913. W r. Hl-10 doch-1d nnro
dcwy ZSRR zwiększvl ,r,;ę w pa
równaniu z roldem 191~ przc.szło 
6-krotnlP. W Pk:resie p1wojf'nrn~j 
pi~ciolatki dothód narod<1wv. 
ZSRl: TI7t'a„ta nndd i w r. ElfiO 
wyniesie 177 miliardów rubli. 

W okresie powojennej pięciolat~ 
koi - pomimo ogromnych szkód 
materialnych, poniesionych przez 
rolnictwo w czasie wojny - do
chndy kołchoźników w pieniądzach 
i naturze nadal stale wzrastają. 

Rewobcja Listopadowa zlikwi
dowała wbściwe ustrojowi kapi
talistycznemu przeciv.rieństwa mię 
dzy p7cdukcją a konsumcją: w 
ZSRR wz.rcst lrnnsumcjj towarzy
szy w::;rostowi produkcji. Rozwój 
całej radzieckiej gospodarki naro
dowej idzie po linii interesów na· 
rcdu. Troska o człowiek.a, o naród 
jest najświętszym nak~zem w spo
łeczeństwie socjalistycznym, jest 
chowiązkiem wszystkich jego orga 
niŻacji państwowych i społecz~ 

W ciągu 32 lat, które upłynQły 
od Rewolucji Listopadowej, masy 

ZSRR 
buduje szkoły i uniwersytety 

W tys:ącach miast n dzieckich, nawet na naj
dalszej prowincji - powstają nowoczesne dziel 
nice mieszkalne, w których rozmieszcza s:ę pla 
nowo szkoły, przedszkola, żłobki, ogrody dzie
cięce, k:.na, teatry, biblioteki i kluby. 

Na zdjęciu: - Fasada Instytutu 
Pedagogicznego w Taszkienc~e. gdzie 
studiuje wiele tysięcy młodzieży 
przyszłych nauczyc:eli ludowych. 

, 
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Czego nie dostrzegają towarzysze -111m11m1 1~~ 7 t •e 

1~1~m111111m11111 z Fabryki Maszyn Budowlanych 
• 

niepo1~ządki++ ++Mała I labry ka 'vielkie z morał.em · Bajka 
Fabrykę okala wysoki mur, tuż 

przy n im tuli się mały domek, za 
jęty p r zez adminrstrację. Okn:-J do 
mu, przesłonięte białym'., muślino 
wymi firankami, sprawi ają z uli
cy przyjemne wrażenie. 

- Pewn:e jakaś wzorowa fahry 
ka - nasuwa się oczywiste przy
puszczen•e. 

Wystarczy jednak przekroczyć 
próg fabryki, aby wnet prysło 
owo przedwcześnie pochlebne 
mniemanie. Nie trudno dojrzeć 
r.atychm·ast, że w tej „wzorowej" 
fabryce higiena i bezp~eczeństwo 
pracy pozostawiają wiele do życze 
nia. 

Higiena i bezpieczeństwo 
pracy sci na ostatnim 
, planie 
S ciany sal produkcyjnych są 

c~emnoszare, a brak wenty
latorów sprawia, że roztacza się tu 
ciężkie, niezdrowe powietrze, prze 
pełnione kurzem i zapachem pleś 
n l zmurszałych stropów. 
Tuż przy sali produkcyjnej jest 

umywaln:a. Kolorem ścian nie 
wiele różni się od hali, którą po
przedn· o m!nęliśmy. Długi rząd 
kranów, a pomżej blaszane brud-

ne koryto. Tu myją się robotnicy f Nasuwa się w:ęc pytan;e: czy Zbyt wiele zadowolenia -
po pracy - myją się, jeśli oczy- wysoki, trzymetrowy mur, okala- za mało samokontroli 
wiście jest woda. Gdy psuje si~ jący fabrykę, n ;e odgradza jej . .. . 
studzienka w sąs:ednim domu. za zbytnio od życia innych zakładów S ekre~ar~ or~~?1Z~CJl , P_artyJ· 
kłady są zupełnie pozbawione wo pracy? I . ne3! t~w. Jehńslk.1, m ow 1 nam 
dy. o os1ągnięc1ac~ produkcyjnych za 

Gdzie myją się wtedy robotni- Co robi Organizac;ja . kładu, o t)'.111, z~ załoga . wykonała 
cy? A co się stanie na wypadek Pa.-tyjna s~e zobo~1~za.n1e _powv .,.te z n!~~ -
pożaru? O rganizacja PZPR w Fabryce ZJ L 1 MaJa i 22 Lipca. Wspom:na 

Zaniedbany stan bezp :eczeń- Maszyn Budowlanych liczy o ws~ółpracy z bezpa·rtyjnym:, o 
stwa i higieny pracy stanowi bar 13-tu członków. 13 towarzyszy _ tym, ze 8-mm _tow~rzyszy uczęsz
dzo poważne niedociągnięcie Pań to n '.emal wszyscy aktyw:ści. Są c~ na szkolen,e p1e.rwszago st.>~
stwowej Fabryk•, Maszyn Budo- to: sekretarz, skarbnik, kolporter , ma, a. dwóch_ obJętych ~ędz~e 
wlanych, lecz, n iestety, nie jest agitator, prelegent, są to również s~kolemem wyz:szym. ?rgą.111zac.ia 
ono jedyne. działacze związkowi _ członko- me z~lega V: u:szczan ~u składek 

Przy bliższym zapoznaniu s; ę z wie Rady Zakładowej i męi:ow:e partyJ,1ych l uregulowała wpłaty 
życiem i pracą fabryki, uwagę na f · na Centralny Dom. zau an;a. I 
szą zwracają jeszcze inne spra·.vy. Wszyscy aktywiści wypełn!ają .. To:v. _Jeliński m?wi .. t ylko o o: 

Zapomniane s~e ob?wi~zki .i byLbyśmy skłon s1ągmę_ci.ac~ organ .za~J !, lee~. ai:-1 

6ł d · t m powiedzieć ze pracuJ·ą nawet I on, ani mn1 człon. kow1e parta nie wsp zawo nic wo ' . . 'd · k · dz t l dobrze, gdyby n!e to, ze„. organi- I w, Ził zw~ąz ,u J?~IDię Y, Sr em W fabryce n ie wprowadzono 
współzawodnictwa pracy, 

choć wszyscy pracownicy produk 
cyjni mają ustalone normy dzien·· 
ne, a wielu z nich, jak na przy
kład ob. Arkadius.z Misiak, prze
kracza je w 161 pr ocentach. D1iw 
ne jest również, że w zakładzie 
zatrudniającym ogółem 45 osób, 
jest aż 10-c:u pracowników admi
n istr acji. 

zacja partyjna nie jest bojowa, że · pra~Y. orJ~n1zacJ1 . ~art~JneJ, .a 
dz:ała, a nie walczy. Towarzysze 1stn1eJ,ący~1 ~rz~c1e~ n•ewątph-1 
organizują, agitują, ale właściwie wie niedoc1ągnięc1am1 zakładu. 
wykonują zawsze połowę swych " .„ * 
zadań, tę część łatwi!:!jszą, n ie wy Trudno, i n ie jest to bynajmn;ej I 
magającą p-0konywania więk- naszym zamierzeniem przeczyć p o 
szych trudności. zyty\vnyrn os:ągn\ęciom towarzy-

W fabryce n ·e m a współzawod- szy z Fabryki Maszyn. Niemniej 
n ictwa, gdyż zorganizowanie go takt ten n ie powinien przesłonie 
wymagałoby od towarzyszy opra- istniejących tam braków. 

lucln o.•ć irlosfricj ll")'S[J.\" Sardynii 11onuztm« zust«la a· lyrh d111acli u·fo. 
damo.kiami u ril.-oza11iu si'.' .iahicgu., „nwł11oluda'', 1.·11)1·.v micuhn n{t drze· 
wacl1 i 11orytt"{L cl:i<'ci dla celó1t• 11ie:TU111ych . Ponieu w: cwsr 'far:a11ów cla· 
w110 mim:!.r. olm:<do .~ię td:rólc<', że cała historia :;oswlo UJ'myślo11ft prze: 
u•ybiPrajqcyc!i się 1111 doroc: 11y palów rybaków. 1rśród ·któr.Ych panujr pr:e· 
sąd. że im bard~ie.i fa11tastyc:11q bzdurę uda się pu.kić ff obieg i im więcPj 
osó/1 "' tę bulurę tut"ier::y. tym lep.~;:,· i obfils=y będ:ic 11oa·y połótt'. 

R ybac.'' .wrd.niscy s11 fodżm i clość prymitvu·nym i umysłau:o i cl1ęt11iP 
tderzq 11• 11r=esqdy. co •rPsztq 11iP }lłst ich 1L'iną. lecz rn·n ikiC'm 1rnnmhó11" 
obickt.1r11ych , u.iród których ż.,·ć im od 1< iekt1w ll")"P«d'lfo. 7, olw: ji hi· 
storii o sardy1islcim Tarzanie trnrto jedna/,· :u:rócić 111t"{Jgf 11u pe1n1e podo· 
bieristtro. ::oclw cl:qce 11omiędzy ryb1i/mt11i z Sardynii a ... wielonm dzienni· 
ka r:;am i : N owego .forhu czy Jf"a.5zyngtorw. którzy roszczą sobie prl'fen.~jc 
(c:;y słuszn l' i' ... ) 1fo rcpre:;e11 to1m 11ia „icywhiPj", bo amcrykuńshiej lmltury 
i cy1rili::acji. · 
Wysługujący si~ wiel/.-iPmu kapiu1lo1ri d :r:iemrihnru am cryhmlsc_,., po· 

do~ni~ jak ich eurvpP.j.<cy koled zv po r.~11r::edaj11ym) piur:c. też 1mszc:ają 
w Stnat /anto.styczne plotlri - i ró1aiież tder::ą. że im bflrd ziC'j Sl'llS(Jcyj-
11~1, im bnrdziPi 111msen.on·1w jest laka 11lotka, tym lc,os:y będ::ie 11oló11·, 
me ryb u•prctcd:::ic. ler z dolarótv. 

J,ec::: 1v _1)711. podobieństwie kr~·je się leż 11eu:ua róż11ica pomię~y istotą 
postępmrn11 1a ciemnych sardy1iskich rybo/;ón· i „fo·ialłych'" dże11tdme11ów :; 
redakcji amerykańskich.. Pierwsi bou:iem rozsieunjq su·oje bajki, myśl11c 
u•11rawń::ie o rrlasnej korzyści, lecz nie zcun ier:njqc s:::koclzić n ikom rt. Dm· 

dzy natomiast, 011erujq:c kłamstwem, fałszem i zmyśleniem dla osobistych 
korzyści. zdają sobie naj:;rą1ełniej spr111Cf, ie szkodzą do~kliwie interesom 
~poleczeństw i n"roclótc, a m imo Io, z beziczględnościq i cynizmem zajmują 
się Uf b11rdro bmdnq rnbotq. 

O ile:: rrięc 11iewinni1•jszf1 jPst sanly1!s~·a bajka o Tar:::a11fo ml politycz· 
11 ych bajeh prndul•cji a111Prylw 1iskitj, 1ms:c•a11ycl1 JV .~lfiat ze złc1 intencją 
i d la b!lrd:::o ciemnych celóu·. 

8. D. 
-~ 
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•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
cowania r egulaminu, włożenia Charakterystyczne zadow olen ·e 
pewnego wysiłku w akcję uświa z siebie i braki samo'.crytycznej o· 
domicn· a politycznego załogi i cen y działalnośc : organizacji par 
przełamania oporów kierowni- tyjnej s tanowi główną przyczynę 
ct wa, które uważa, że współzawod n'.edociągnięć w jej pracy, a co. da 
nictwo jest n iepotrzebne. Fabryka lej i w całym zakładzie. 

W walce 0· „exłrę" i „primę" 
Przedzalnia ułatwia pracę tkaczom w PZPB Nr 6 Nowa forma współzawodnictwa 

Od chwil~ wejśc'.a w życie nowego l nia. Obecnie w przędzalni odbywa 
reirula.mbm premiowania, ambicją się bardzo dokładne ,.przebieranie 
tkaczy jest produ:rnwać tylko „cks- wą.tlen". P rzebieranie szpulek prawa 
trę" ,i „11rlmę". L~c:?: a:Jy w.vt_v:_arza 1~ I ~zone jest w ten sposólJ, :le dziel: 
tlcan,nę bezbl(;'dną. trzel;n m•"c do- się wątek na trzy gatunk'.. TY!ko 
bry wątek i o!nm,·ę. T')(n ;i. \\' przę- I pierwszy gatunek przesyła s:ę d•> 
dzalni rob'. s q wszystko. aby t~·Jkr1 I tkalni. Sa to szpulki tward~ i róv;
dostarczyć tkaczowi jot;: nnjlep;:z~j 1 no nawiniąte. Natom!a;t szpu:k: 
przęd;.y. Chcąc się d')w:ecb:!cć. jak · mi~kk:e i nierówne. t. zw ... lalki", 
wygląda segregowanie wątku. ;dlie- I są wyrabiane przez tkacz~' pracu.ią
my do przędzalni w P ZPB Nr 6. 1 cych na dniówkę. TrzPci gatunek -
Dawniej wprost z manyn obr<1ci;:v- nnjgor;;ze ;;zpul:;:: - zaoliwione'. 
\\·ych ukh::dano szpuiki do :<krzy1\ : brudne i t. p. jest przeznaczony na 
wysyłano do tka.Jn'. bez segregowa- En~'· Te szpulki nie są wrab'.ane w 

Zakłady przemysłowe ZSRR walczq o tytuł 
„fabryki najwyższej jakości" 

n ie j est włączona do s:eci wodo- Tn.eba więc, aby towarzy· 
c: ągowej, gdyż towarzysze zadowa sze kr~tycmiej, n'ż dotad, 
lają s:ę stwierdzen iem faktu, iż spojrzeh na to, co rtzieje się Współzawodnictwo o doskonałą 

ja"o§ć produkcji, v.-prowadzone w 
roku bieżącym z inicjatyw·y AlC'k· 
~:mC:r:i. Czutkicii (pomocnika rn::i.j
stra Kr:isnochołmskiego kombina
tu włókienniczego w Moskwie) 
o~arn\'ło począ~kowo przemysł ra
dziecki, a następnie szybko prze
riuti\o się na transport, r uch Lu
dowlaD"y i i·olnictwo. Dzie;;iątki 
tysięcy brygad ubiega się obecnie 
o tytuł brygad najwyższej jako
foci~ W same i tylko )!osim ie 
w~pólzawodnic~y 10.000 brygad. 

Ostatnio 1.ruch ten wszedł w no
wą fazę. Do wspólzawoclnichYa 
o na)wyiszą )a\;.ość pr odukcji sta
ją całe :fhbryki, a nie - jak do
tąd - poszczególne brrgady. N a 
wniosek ministerstwa przemysłu 
lekkiego ZSRR nadano niedawno 
tytuł ,,fabryki nahvyi.szej\ jako
ści" kilku fabrykom włókienni
czym. Za.szczytny ten tytuł przy
znaje się zakładom przemyslo· 
wym za wzorową organizację pra 
cy, wy;;oką. kulturę produkcyjną i 
nienaganną jakość produkcji. Na 
tej właśnie podstawie zdobyly 
ten tytuł - Jarosławska Fabry· 
ka Włókiennicza, Iwanowska Fa
bryka Włókiennicza im. Krupskiej 
i "iele innych. 

Dzięki czemu np. załoga J aro
slaw»kiej Fabryki Włókiennicze.i 
zasłużyła na to wyróżnienie 7 
Przede wszystkim w wielu od
~zialach fabtycznych zmechanizo-
1rano całkowicie wszystkie p10-
res;•, wymagające dużego nalda
du prac)'. Zbadano skrupulatnie 
~zereg procesów technologicznych 
i na tej podstawie udało się przy
śpieszyt tempo produkcji. Dalej 
r.w1·ócono szczególną uwagę na u
t rzymani!' maszyn w nienagan
nym stanie. Opracowano w tym 
celu harmonogram remontu ma.
siyn, a tak:i:e wprowadzono z in~
cjaty\':y załog·i społeczną inspek
cję stanu maszyn i miejsca pra
cr. Inspekcje te odbywają się ~r
~tematycznie, w ściśle okrc.§lo
nych terminach. 

cono sprawie oszczędno8ci w pro
dukcji. Wprowadzon0 ~taly obra

. chnnek gospodarczy dla poszcze
g-ólnych oddziałów fabrycznych. 
U 1.\idacznia się tu każdy kilo
hram przedzy, każdą. kopiejkę. 
\ Vprowadzono te;i; o:;obiste konta 
dla każdego 1·obotnika, na którreh 
codziennie notuje się ilo~ć w~-
produkowanych przezcl1 towarów 
oraz pozycje zużytego surowca, 

od lutego D yrekcja Przemysłu wokół n=ch. ·wówczas o~aże 
Miejscowego n :e -0dpowiadała k:e się, Ż<' sprawy powszechnie 
rownictwu n a wysłany w t ej spra uznane za niezmienne, za zło 
wie rst. Rażące przemsty admini koni~czne. pnestaną b~·ć taki 
stracyj11e są równ"eż m:ędzy inny m•, a Fabryka Masz;rn Budo-
mi wynikiem tego. że on~anizacja wlanych z placówkl zacofanej 
pntyjn a, uważając tę sytuacj~ za i 'lb.urokrat~·zowanej mo.ie 
wygodną, nie użyła tu swej inter\ stać si~ przodującym obiek-
wencji. tern. R. Sch. 

Slll:ll'Ó\Y itd. ... .... „ ............ „ .................. tttttette11ttttH ........... • .... • ... „ ................. „ r ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
'\'\'raz z podnoszeniem s ię po- układają robotnice. które 

tlrnninę. 

Wątek 

~;~~\~ni~~~t~~:~te1~r~~~~r~v:~i:cjte~~ Zapo" :Wi'il•riJ·z' ·pomys' lny h płono' m· '~l~~;;~~:~l~~t~~:~~Tt~ ;.ię~'.~~~~: · 
nicznego i·obotników. Rozszerzono l..lJ ~U C z nich. na przykład Antonina Ste-więc przede \vszystkim instytucję , , •••• „„ •. „„„ •• „.„. „_„„, • . . • fańczyk. ~1k~ad.aczka. doświadczona 
patronat ll , przydzielając w znacz.- I prządka JUz na oko odróln:n, c;y 
niejszej niż dotlld liczbie doświad Jeslennv plan kampanii siewnej -------- szpulki.są tej samej numer1C1i OfvZ . 
czonym robotnikom nowicjuszy, • ---------- 1 cz~· maJa jednakowy skręt. ~'on:e-
którzy pod ich kienmkiem prze- wojew6dztwa 16-"'zklego • k waż zarnbk: układaczek Wał:rn PZv -chodzą szkolenie indywidualne. „ - wy o n a ny ł leżn.ione są m:ędzy innymi od iloś-
P oza tym st,,.orzono kur;;y najwyż . l ci odrzuconych szpulek, mogłybv ·.v 
szcj jakości produkcji. W wojew. łódzkim, podobnie, nie. Do dnia 30 września br. na Siewy wykonywsne są w 80 pro ! zbytniej gorliwości odrzucać rów-

jak w całej Polsce, .siewy jesien teren!e województwa obsianych centach przy pomocy s '.ewników, I nież szpulki dobre. Dlatego przebie 
\\'aźną rolę w fabn'ce odgrywa d ł " 6 · zalożona niedawno Rada Tech- ne przep rowadzane są p o zna- zo&ta o " tys1ę-cy ha pszenicą, co niewątpliwie wpłyn:e na poa '.raczka piln;e m.".aża, czy w odrw-

niczna, do której obowiązków na- kiem jak największeqo uspraw- .oł60 tysięcy ha żytem, 4,070 ha niesienie wydajności zboża z je-~ con~m wąt!n~ me i;ia szpnlei{ do-
leży badanie -doświadczeń innych nienia ich prze biegu przez zw}ęk m ieszankami paszowymi łącznie dneqo heklara. z danych powyz~ ! ~r~';n. ~adan:em z~s kon~rolera u-
fabryk włókienniczych i przeno- szenie w roku biez. ilości maszyn

1
z wyką ozimą, 400 ha jęczmie- szych wy n 'ka że na dzieli dz'.siei· 1 ld,.:Jacz_k Je::.t dopilnowac, aby :i-. hł i · k ł • · ' " ,. , , . · · ktadano w skrzynie tylko \Vątek szenie tych doświadczeń na tęren rolniczych, dostarczenie c -0pom I n em -0z1my m i o o o 2 tysiące szy plan kampann s,e,~ ne1 w na pierw•ze"o gatunkti rzezn.w. m 

swojej fabryki. mało i średniorolnym odpowied- i ha rzepakiem z czego 1-800 h a szym województwie został już cał dla u~~l;;'i. ' P ' -··· Y 
Wszystkie te cz~'llniki pozwoli- nich ilości naw ozów sztucznych I rzepakiem zakontraktow anym. kowicie wykonany. I Do wątkarni przy tkaln! 1,_.~„rl!J-

ł~· załodze Fabryki Jarosławskiej oraz przez rozwinięcie na s~ero-: I d~~ skrzyn:~ z wątkiem. T11t:1j k:1-
przekroczyć w n1aju rb. poz:om ka .skalę akcji pomocy sąs1edz· 1 b!~ v, pracu.iące w wą tkani. 1en~1e 
produkcji, przewidziany na ostat- kiej. , Nasi hortuwondenci fabnJczni visza ~az przeglądaj~ sz.p~lki, .1a~l1rla'q~ 
ni rok powojennej pięciolatki . Za- . , . . I " Je na dei!eczki nabite gw:;.;·rJz1.1m;. 
dania produkcyjne są tu ~tale wy- Plan srewow Jesien nych_. opr a-:- 1 E · . . k , T!-rncz. przychodząc po wąt~!c 7a!-,ie 
kony\\ane z nadwyżką, przy cowany przez Dział Rolnictwa . I : gza m I ny I nstru torow ......... ra Z11;miast skrzynk: ze sz~~tlkami 
czym p1·odukuje się wyh~cznie t ka Reform Rolnych przy Urzędzie : ~ wlaśnie ową desec7kę. 7, um1o:!szno-
11iny pierwszego gatunku. Prze- Wojewódzkim. przewidywał dla ! - ...olllllllll dl , h . h n?l;1. na. _n:ej wątkiem. Na desec~re 
kt'oczony został przC'd\':OjPnny po- naszego wpjew ództwa następują- '1 ......- a teatrow OC otn1czyc 1e:o„.1e.i m: w sk_rzyn~e n;o~.na fo\1f1',i.-
ziom wydnjno§ci masz~·n i w·yd:i.j- cv ar~-ał obs!ewów: 48 tysięcy ha I . . . . 1y7• czy „zpulk,1 maJą ro"".'.1Y odc·.e1~ 
n ości prnc~-. Zaoszczędzono dz ie- . en. c SOO tysi"CV ha żyta . \V ostatnich dmac.h przy Wyzszei cy, skiero" dni tn przez związki za- . 1 JC~nakowy &~ręt. Te rozne zm1a-
ilil)tki ton bawełny i przędzy, z rGzOO 1h~· k 
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h J..r; ~ [ S:r.kole Aktorskiej w Łodzi przepro- wodow~. ny l ult'psz~ma, 7:astos_owa:1e r.12y 

których wyprodukowano dodatf;o- • rzepa u, .., a wy · O I d . , Zadu.aia ;akie stoia prz·'<l instruk gruntownym przebieraniu wątku ·ą 
wo ponad 15.000 m materiałów zimej, 150 ha jęczmienia i 5.500 wa z~no egzaimny kandyd~tow na torami te~t:ów och~tniczych są zu: słuszne oraz celowe. Dzięk: temu tka 
11ierwszego gatunku. ha mieszanek paszowych. 1 '.:l·let111 Kurs dla Instruktorow Tea- pełnie inne, niż w teatrach 'zawodo- CZ!! mają już teraz pełną możność 

Oto, jakimi dro~ami kroczy Dzięki clobr;;e rozplanov·•:rnc.f -prti trów Ochotniczych. Kandydat?w by- 1vvch. Celem teatrów ochotniczych produk_o':"a~_ia do~rego lo\~'.łru. 
w ZSRR wsp6łzawoi!:'1ictwo o naj- cy sprawnie przebiegające; akcii to 32, egzamin zdało 28 osob. Ze Je:>t prze.de w~zyslkim umasowienie To'.ez i~?sc błędo~ w ,.szostcc ~a-
wy:i:szą. jakość produkcji; zapo- • . , · . • 1 d . 1 h kt teatrow sw1cthcowych oraz przez ze- wełmane.r w:vdatme zmalała. I .ll'-
czątkowane przez brygad~' ob.jęło pom_ocy _sąs1~dzk1e! oraz dz1ęk1 wzg.ę _u ~a sp~CJa ny c ara er ~ra- spolową ich pracę zachowanie cha- śli na początku września ilość ta 
ono całe fabryki, a wkrótce obe.i- udziało,~1 os:o<!kow mas~yno- cy sw12thcoweJ zwracano szczegol~ą rakteru wychowawczego w jak naj- w_ynos:ła 1? na 10~ i;ietrów, te obec-
mie prawdopodobnie całe gałęzie wyclt, siewy 1e81enne przebiegały uwagę na ~połec.zne przygotowanie szerszym tego · słowa znaczeniu. me :v:i;nos1 ona JU7. tylko 4. Nie· 
socjalist.ycznej produkcji. w roku bieżącym bardzo pomyśl- kandydulów. Toteż. cltociaż przy 

1 ~o u~ończeniu kursu absolwent bę mn:e.i Jednak PZPB .Nr 6 mają_ jesz-
---------~-------------------------------------- pnyjm~a~u~m~a~~bnd~ · ~e mo~ ~a~ utr~myw~ ko~ c~~pro~~brn~w~S-Jpro-

H 
.- - -, - . · . . . takt z uczel nią, czy to z.i pośrednie• dukcJ .. Totez orgarnzac.ia podstawo-

Kastąpnie wiele uwagi poświę-

arn u'ą .-•ę ... , • •onq· data małe.i mat~ry, w pewnych " Y· twem _ab~olwentów, czy też przy spo wa wł'~ ~- R'.1dą ~akłado·"'=l .Pown~-
..11 • •• J • • padkach odstąpiono od tego warun- sohnosn kon troli prac instruktorów ny zwrocie JCSZ~ze ba~znie S.',1 u 9 

k:u, o ile słuchacz wykazał się w do- przez kie1 ownictwo kursu. wa~ę na te oddział:v. ktore prr.ygc1\Q 
a Centralny Zarząd Przemysłu Skórzanego czeka z za~oionymi r•lc:oma „ · wuJą przędzę dla tkalni. aby ·.v trn 

Mechaniczna Fnbryka Obuwia, ton odpadków sk órzan ych. Mająt 

mieszcząca się p rzy ul. Nowotki kiem tym nikt się nie interesuje, a 
Nr 100, w końcu ub.r. została zli· kierownictwo Fabryk i Rym a rskiej 
kwidowana na skutek komasacji. klnie, na czym świat s toi, gdyż nie 
Powstała Łódzka Fa bryka Obu- ma miejsca na magazynowanie 
wia Nr 1 przy ul. Wólczańskiej własnej produkcji. 
Nr 12, która pochfonęła kilka j Mógłby ktoś pomyśleć, że n njwi 
mnlcjszych zakładów. Budynki . doczniej to, co zostało po F abry· 
przy ul. Nowotki zajęła skomaso• j ce Obuwia, n ikomu nie jest po· 
Wl'n a również Fabryk a Ryntars· t rzebne. Tak jednak nie jest . Wie 
ka Nr 2, k tóra po fabryce obuwia 

1 
ID" n a prz:vkł~d że Cent r alny Za • I "' . , . 

odziedziczyła wszystkie urządze- I rząd Przemysłu Odzieżowego n a 
nia ,mówiąc nawiasem, w cale je j gwałt potrzebu je maszyn singe
niepotrzebne. Po pierwsze dla· : r owskich. Tych wla§~fo m aszyn 
tego, że posiadała własne, a po p on iewiern się w cl ziu rawe:i szo
Wtóre, że nic nadawały się do no p ie ckoło 30 sztuk. Są i inne m a 
Wej prod r.;kcj i. szyny, jak duhlówki i p1·asowacz· 

Tu zaczyn a się t ragedia. W szo• ki, spTTęt bardzo cenny. 
Pach i magazyn~ch Fabryki Ry- W d ru gie.i szopie leży sobie 

znów szczecina, t ak potrzebna do 
marskiej leżą i marnują się ina• w yrobów galanter yjn;-.•ch, a w 
~~:rny, części zap asowe, cholewki, dwóch innych - skrawk i skórza
naczynia ze smarami i około 20 ne, przedstawil;jące dużą wartość. 

~ tychczasowym :tycm czynną postawą Jerzy Kaden sposób postawić produkcJEl na 'e.z-
K to ponosi winę za to marnotraw przy organizowaniu świetlicowego .ży korespondent „Głosu"' cze wyż.szym poz'.omie. ·• 
stwo trudno dociec. Fabryka O• cia kulturalnl"\go. z Filma Polskiego (M. S.) 

buw ia na Wólcza"ńskiej ch~tnie Większość kandydatów - to do· 
pr:r;yjęłaby to wszystko, ale, nie• lychczasuwi instruktorzy zespołów pe kl b 

3wietllcowych, wyznaczeni no nauki 1er~~zy u 
stety, nie ma miejsca. Tyut sa• n 1:9 · przez związki zawodowe. 'ioVśród slu-
m ym (brakiem mie jsca) tłumaczy chaczy kursu mamy także kilka ko- • 1 • ' ł się również Centrala w Radomiu. leżanek, skierowanych tu przez Kura- rGCJOftQ IZQłOrOW •W ólcniarzy 

toria szkolne, koleżanek, mających 
A Centralny Zarząd Przemysłu za sobą wiele lat pracy nauczv,·ciel- p 
Sk 

. . tzy zakładach PZPW Nr 3 po-1 dowującym się przenl'•ślc. 
órzanego z siedzibą w Łodzi? skiej w gimnazjach i liceach. Chcąc 0 

11. . . - . d . wstał Kluh wynalazców i racjonali· Pod koniec zebrania Zarząd Klu· 
Owszem , interesu je się tą spraw~, > 1ze1 zapoznac się z prowa zemem zespołów artystycznych w szkołach zatorów. Or"'anizacyjne posiedzenie bu uchwalił wezwać bratnie zakła· 
\\''.\·słał JUZ około 10 komisji W średnich na terenie poszczególnych klubu odbyło się w dniu 4. paidzier- dy, PZP.W Nr I. do zorganizowania 
celu stw ie r1.Jzenia faktyczn ego sta okręg6w kuratoiyjnych, nie zawaha- nik::i. br. Posiedzenie otworzył dyr. drugiego klubu w przemyśle wełnia· 
nu rzeczy i.. na t)·m koniec. ~~·es~: zasiąść teraz w ławach szkol· techniczny, tow. n ozberg, który wy- nym. 

Nadchodzj zima. P roces nisz· Zakres działania teatrów ochotni- gło;;ił ob>zerny referat na temat ru- Wierzymy, że przykład naszej za-
czcnirt m aszyn ulegnie zn aczn emu I czych jest bard~o rozleg~y, tym też chu racjonalizatorskiego. Po odzzy. łogi znajdzie żywy oddźwięk w łódz 

, . . . N' I : CZP S l należy tłumaciyc urczma1cony skład l taniu statutu 1 wvborzc Zarzadu kim przem'.'~le włókienniczyn1. Jed-przyspieszcm u. iec ize po· f'łucha::zy. Bo przecież obok ter.trów , · , ' 
czyni jakieś kroki celen1 zabezpie j 8ciśle świetlicowych mamy teatry GłQWnC':o l~lubu, '"" ~kłarl ktorego noc·ześnie wzywamy wszystkie fabrY 

· . tk d D I rn·iazków zawodowych - jak r:p 1 \"""eszlo " osob1 zabrał głos in·zybyiy ki <lo za!d 11dania. klubów racJ·on!lli· cze111a maJą u n raro cwego. a • · k 1 . • : • · · · . . . tnatr o e3arzy, zespoły teatralne r0z 1 na uroc21ystosc otw:uc1a naczelny zatorów nawiązania łączności 
sze lekce\~aze-nie t eJ sprawy s po- ny~h jednost~k wojsk,owych, najroz- · dyrektor Centralnego zarządu Prze- z nami. 
w oduje mdicnowe straty dla pań· n1a.itszych mstytuci1 społecznych. I r-ł ..... ł . t . S • k" 

\Vykładowca.mi na kursie będą pro- m~_" u n e m~n.ego, o"· zymans :•· 
stwa. fesorowie Uniwersytetu Łódzkiego, ktory podkrcshł ogromne zuaczen.t 

CZP S-ie - odezwij się! Kcnse! watorium, wreszcie wykładow ruchu racjonalizatorskie.2'o w odbu-

S. Warcikowski 

korespondent f abryc~ny 
:z PZP\Y Nr 3 
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Zdrowie -
odwaga 

wytrwałość 
Rozpowszechniamy sport 
wśród młodzieży 
UmasoWienie sportu zapewnia 

krajowi ludzi s:lnych i zdro
wych, odważnych i wytrzyma
łych na trudy, pełnych entuzjaz 
mu w pracy dla dobra swego na 
rodu, Judzi gotowych, w razie 
potrzeby, do obrony Ludowej 
Ojczyzny. 

N:estety jednak, jak dotych
czas zagadnieniu temu nie po: 
święcano dostatecznej uwagi. 
Nie doceniano niejednokrotn:~ 
wychowawczej roli sportu. O
statnia uchwała Biura Polit.rcz
nego KC PZPR jest gwarancja, 
że sytuacja ta - zmieni s'.ę cał
kowicie. 

Trzeba, aby równ:eż kola na
sz~ zaczęły doceniać wychowa
nie fizyczne, jako bardzo waż-1 
ny element pracy ideowo-wy
chowawc;zej i organizacyjne.:. 
Przy wszystkich organ:..Zacjach 
ZMP powi:my powstać sekcje 
sportowe : w pracach tych sek
cji winna brać udz:ał równ:eż 
młodzież niezorganizowana. 
Koła fabrycme, miejskie : 

szkolne powinny zainteresować 
sję pracą swych członków w klu 
bach i stowarzyszen:ach spor
towych, popularyzować osiągnię 
cia sportowe zawodników mło
dzieżowych. 

Skąd mamy czerpać wzory dl~ 
tej nowej dz:edzin;y p;a~y or~am 
zacyjnej? Odpowiedz Jest Jas
na - z bogatej skarbnicy do
świadczeń młodz:eży Związku 
Radvieckiego i państw demokrcl
cji ludowej. 

W bieżącym m:esiącu, 1>0świę
conym pogłębieniu przyjaźni pol 
sko-radz'.eckiej, prasa młodzie
żowa i sportowa będzie niewąt
pliwie zam:eszczać wiele mate
riałów omawiających wychowa
nie f:zyczne i sport w Związku 
Radzieckim, gdzie sport stał s i~ 
poważnym czynnikiem wychowa 
n ia człowieka. 
Opierając s:ę na osiągnię·=iach 

młodzieży komsomolskie.i w tej 
dziedzinie mus'.my rozpowsz;~c:r.
niać umiłowanie sportu w szet (;
gach ZMP-owców i mlodz'.ci:y 
n:ezorganizowanej i :-.adać mu 
nowy, socjalistyczny charakter. 

A. N. 

~ 

I Wystawa młodzieżowa I 

' I 

Młodzież ~111~1~1!;.;.11~111e1f.~;1ri dla Polski i pokoju 
Przed Konferencją Lódzką ZMP 

Dni 22 i 23 października mło
dzież robotnicza Łodzi przeżywać 
będzie w radosnym nastroju. W 
dniach tych bowiem trwać będą 
obrady PIERWSZEJ ŁÓDZKIEJ 
KONFERENC.JI ZWIĄZKU MŁO 
DZIEŻY POLSKIEJ. 

I Konferencja jest dla nas nie 
tylko uroczystym aktem organiza
cyjnym, posiada ona również po
ważne znaczenie polityczne. Kon
ferencja nasza będzie podsumowa
niem działalności łódzkiego ZMP 
i zakreśli plany na najbliższy :rok 
pracy. 

Aby konferencja spełniła wszyst 
kie pokładane w niej nadzieje, win 
na ona stać się bliską nie tylko dla 
jej bezpośrednich organizatorów i 
uczestników - wybranych delega 
tów - lecz również dla wszystkich 
łódzkich ZMP-owców, a nawet mło 
dzieży niezorganizowanej. 

Konferencja stawia przed orga 
nizacją łódzką poważne zadania. 
Koła fabryczne muszą zastanowić 
się nad sposobami usprawnienia 
pracy swych organizacji, nad dal 
szą ich rozbudową, zwiększeniem 
udziału młodzieży we wspólzawod 
nictwie pracy, wzrostem młodzie 
żowych brygad produkcyjnych, 
podniesieniem ;akości ich produk 
cji, likwidacją nieusprawiedliwio
nych opuszczeń i spóźnień w pra
cy. 

Przed kołami szkolnymi stoi za
danie poprawienia wyników osią 
gaQ){Ch w nauce, udziału w walce 
z analfabetyzmem i udziału w pra 
cach społecznych. 
Członkowie ZAMP z początkiem 

roku akademickiego muszą wypra 
cować metody samopomocy nauko 
wej, opieki nad nowowstępujący 
mi na wyższe uczelnie, muszą w al 
czyć o nową treść nauki i jak 
najlepsze jej wyniki. 

W okresie przygotowań do KQn 
ferencji, sprawy opracowania uo
wego planu pracy· winny stać się 
treścią wszystkich zebrań ZMP
owskich. W tvrn również czasie 
silniej niż dotychczas musi zazna
czyć się oddziaływanie wychowaw 
cze młodzieży ZMP-owskiej na nie 
zorganizowanych kole c;ów.· Trze
ba bowiem , aby Konferencja 
Łódzka była nie tylko momentem 
przełomowym w życiu organiza
cji ZMP-owskiej, lecz aby się sta 
la również doniosłym wydarze
n iem w życiu całej młodzieży 
łódzkiej . 

„Tworzymy zwarty front mło
dzie*y w walce i pracy dla Polski 
i pokoju" - oto hasło, pod któ
rym pracu;e i uczy się nasza mło 
dzież, oto hasło, pod którym obra
dować będzie I Łó.dzka Konferen 
cja ZMP. 

Bolesław Kt'perski 
Wiceprzewodn. ZŁ ZMP 
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Rok akade01 · cki rozpoczęty 
\V zarzę.clzie uczelnianym * · * • - Ja jestem też z medycyny, a 

ZAMP przy Uniwersytecie Łódz- W'pszlv 111irmal równocześnie p1·zyj cl'. hałe111 z Tom?.~zowa ::.ra-
k.im panuje ożywiony ruch. D~·- do Domu Akademickiego. W rę zowi2ckiego, gdzie pracowałam 
żurni koledzy i koleżanki nie kach miały pol!obne małe wa li- w PZPJG nr 3. 
zdążą odpowiadać na wszystkie zeaki, a na g!owarh lśnią.ce no- - Wi~G \Y p nkojn będzie robot 
pytania. \YO~cią biale rzapki uniwers~·- nica i chłopka. 

- Gdzie się mieści Bratnia teckie • Spo,irzaly na ~iehie i uś- Tak, sojusz . rohotuiczo-
Pomoc? miechnęły się. Szły schodami na chłopski. 

. " . . _ pier\\·sze piętro, a póżnie.i dłu- \\' d 
. - !\.to ,zał~t_,\1a.., ulgo" e pIZe I gim korytar zem Zatrzrma~y si l',' - szę zie i zawi:1.e! 
Jazd~ tra .n" a.iem. ·przed tymi samymi drzwiami. * • * 

- Jak należy 5tarać się osty- _ Pokój nt'. 25. Prz.Priągłr d :f. n-ięl< d zwonka 
pendium? · l -To tu: wrneln ił andytoria pracownie 

Liczne pytania zadają, prze- - Ja• też tu, br,:dziemy razem J?oli~eclu~ik! Łóuzki j '! Zaczyna-
ważnie nowow~t~pnjący na wyż, mie!<zkać. .llJ. się za.1ęria. 
sze uczelnie studenci. -)'ką.d jesteście Jrnleżanko? Ho.b?~czął się p.o>'~Y rok aka-

Pierwsze kroki na Uniwersyte- - ~ medycy11r. no .a pocll.od ~ę I ~ern1c kt.„ 
efo sę, 11ap1;awclę cjężkie. ,, 'l'yle ze ws1. 
jes t przecież drohn~·ch codzien- t"---------------------------------
nych spraw, które trzel:la .załat
wić. Lęc ·1, Z~IP-owcy i młodzież 
niernrganizowana orientu.ie się 
bardzo dobrze, że należy się 

Z\'.'l'ócić po niezbędne informac
je, właśnie do ZAMP-u, który 
jest kiero\Ynikiem i órganizato
rem ż~-cia społecznego na wyż
szych uczelniach. 

* "" * 

~ 
-

W ZWIĄZICU RADZIECKIM 

R. Sch. 

-2-go października · w Łodzi 
1vliędzynarodowy Dzień Pukoju 

stał się potężn1 m:>nifcstacj4 łódz 
kiego świata pracy, który maso
wym swym udziałem w uroLzysto 
ściach dał wyra:: n!.ezłomnej woli" 
walki o pokój. 

W wielotysięcznych ::;zeregach 
manifestantów, nie zabrakło rów
nie'ż młodzieży z fabryk, szkół i 
wyższych uczelni. 

Na zdjęciu sekretarz Zarządu 
Głównego ZMP ko!. L. Stasiak 
przemawia z trybuny do zebra
nych. 
Wśród manifestantów powsze

chną uwagę zwracała grupa mło
dzieży z Państwowego Majątku 
Rolnego w Sieradzu, która pnyby 

J 
la do Lodzi w barwnych strojach 
regionalnych. 

Nauha i praca 
~~~-.... ~~~-

Odwiedziny w szkole ·SPP 
Było to kilka dni temu. 
Uśmiechnięta. dyżurna w zielonym 

mundurku SP z biało - czerwouą o
paską na ramieniu udzieliła nam 
pierwszych informacji, Później zna
leźliśmy się w wlelkim korytarzu 
szkolnym. Uwagę naszą zwróciły 
grupy rozgorączkowanych uczennic, 
które w ostatniej jeszoze chwili prze 
gląd~y notatki z zeszytu: 

- Egzaminy - wyjaśnia nam dy
rektor nac-zelny, mgr. Młotkowski. 

Zdają d-ziewczęta z trzeciej kom
panii. Do SPP przybyły tu w ubie· 
głym roku, mając wykształcenie za
ledwie 2-3 klasy szkoły po 
wszechnej. Obecnie składają egza
miny z zakresu pełnej szkoły pod
stawGwej i przedmiotów specjal
nych, jak maszynoznawstwo, higie
na i bezpieczeństwo pracy ora.z ma
teriałorznawstwo. 

Przysłuchujemy się egzaminom. 
OdpGwiedzi uczennic są jasne i pew
ne. Dziewczęta opanowały materiał 
doskonale. 

- S:,;J[oła nasza jest placówką do
świadczalną - oświadcza. nam dy
rektor l\Uctkowsld. Zadaniem jej 
jest pnygotowanie świadomych, so
cjalistycznych kadr dla naszego prze 
mysłu. Dziewczęta. 3 dni przebywają 
w szkole, zaś w pozostałe dni tygo
dnia pracują w fabryce. To połączę
nie ze sobą zajęć teoretycznych i 
pral~tycznych P«>dnosl kwalifikacje 
zawodGwe. 
Przewodnlc-.r;ąca koła ZMP, kol. 

l\'1rultówna informuje nas, że 90 pro 
cent uczennic, jest zorganizowane 
w ZMP. Wspólna nauka l praca nie
zwykle uspołeczniła dziewczęta. i po 
zwoliła na szerokie rozwinięcie pra
cy {>rga.nizacyjnej. 

- Nauczyłyśmy się żyć i praco· 
wać w zespole, pokochałyśmy naszą. 
pracę i naukę, gdyż pojmujemy, że 
obecne nasze wykształcenie i stopę 
życiową zawdzięczamy tylko Polsce 
Ludowej. 

* • * 
W kilka dni później sp1>tkaliśmy ' 

się znów w czerwonym gmachu Szko 
Aby d«>jść do tych wyników pracy ły Przysposobienia Pnemysłowego. 

trzeba było wiele starań i pracy za- Tym razem były to już całkiem inne 
równo ze strcny uczennic, jak i nau- dziewczęta. Roześmiane i beztro~kic. 
czycieli. Lecz rezultaty są istotnie I Tego dnia bowiem odbyło się uro-
dcbre. czyste za.kończenie roku szkolnego 

I " • • w SPP. J. Leb. 

Co 6 minut .lZOlowe palto 

Osiągniciaeę młodzieży z „Domu Modelnwega" 

z 1nłodzieżą· radziecką! 

• 
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Kronika Tomaszowa 
KOMU W I NS ZUJEMY 

Piątek. dnia 7 paźciliernika 
1949 r. 

Plan· roczny wyko.nany! 
Dziś: Marka 

Nowq suhces ~aloqi i hierownlctwa Zaliladó w 
..ledu;abniczo•Galanterqjny.:;h Nr. 3 

WAŻNIEJSZE TELEf'QNY 
4 Dworzec Kolejowy 

47 Milicja Obywatelska 
51 Straż Pożarna 

ADRES REDAKCJI: 
· R S. W. „Prasa", Plac Kos· 

ciuszki 16, tel. 2-50, godziny 

wzyjęć 10 - 12. 

Koncert 
dla Świata pracy 

Meldunek jest krótki i suchy: 
„ W -dniu 4 paidziern ika 1949 

:r. o godz. 8 rano Państwowe Za 
kłady Przemysłu Jec.lwabniczo -
Galanteryjnego 1u-' 3 w Tomaszo 
wie Maz. wykonały roczny plan 
wartościowy nii. rok 1949 \~'ęd
ług- cen z 1937 roku. Równacze 
śnie zakończono globalny roc;;;
ny plan produkcyjny w metra
żu". 

* 

sztat, to nie odpoczy,:i;a, a poma 
ga innemu lub przygotowuje so 
bie surowiec do dals:J";ej produk 
cji. Pracujemy dobrze, bo słth 
żymy sobie i pomocą i doświad 
.czeniem, bo pracujemy kolekty 
wnie. 

I tym duchem wspólnej, ko· 
lcktywnej pracy p1'zcpojona 
jest cała załoga .,Trójki1

\ 

To nie jest przypadek, że 

najbliższych dniach. Najpóźniej 
za tydzien będzie można ł'nówie 
o bezwiględnyrn zakończeniu 
planu rocznego. A dziś jllŻ w 
większości działów produkuje 
siq ponad plan. 

Sukcesy upoważniają do du
my. „Trójka" może być dumna. 
i z zakoilczenia planów produk 
cyjn:vch i z tego, że spośród za
kładów ton1as;rowskich rna naj 
wyższy procent współzswodni'
c~ących i z tego, że ma doskona 
le wyniki w jakości produkcji. 

wreszcie z tego, że należy dti 

najlepszych zakładów swej 
branży w skali. ogólnopolskiej. 
Może . być z tego dumna i zało
ga i ori.;\a\li:~acja partyj1~a i ak· 
tyw związkowy ·i kierownictwo 
zaklacl,µ. Ale to równoczośnie
zobowiązuje. ZobÓwiązuje do 
dalszych wysiłków i ctaJszcj pra 
cy ,by prywat \1trzyn1ać. 

Wierzymy, że „Tl'ójka'' zdo
byte miano czo~owego z~klaclu 
zachowa. A z doświadczeniami 
dotychc--~asowego ol-resu-przy 
stąpi z taką sam~~ energią jak 
dziś, do zr ealiz0"1.vania swego p1;.\ 
nu szescioletniego. 

W najbllższą niedzielę, tj. !-) paż 
dzierni!\a br. w saii Robatnic„~ego 
Domu I<ultuiy przy ul. A~"nii 
C;:erwo11ej koncertownć będ;de 
Łódzlrn Orldestra Symfonfozna. 
Koncort, na l:lóry wstęp dla ?:wia 
tn prary jest bezpłatny, rozw>cz
nic ::ię o godzinie Hi. 

Rozmawialiśmy kiedyś z przo 
c:Iownikdem i kierownikiem zwy 
cięskiego zespołu we wspólzawo 
dnictwie pracy z tkalni „Trój
ki' - tow. Niewiadomskim. Pv 
taliśmy go, jak to się dzieje. ~'! 
jego zespół po raz już tum któ
ryś zqobywa pierwsze miejsce. 
Odpowiedź była prosta, 

plan już dziś został zakończony. 
O przedtennin~1wym wykonani n 
planów mówił:'' zobowif)zar.in 
z~łogi przyjmowane i przed l 
Maja i z .)kaz,ii Kongrc.st~ Zwią
zków Zawodowych i przed 22 fr
pca. Określono terminy. które 
coraz bardziej skracano i w ten 
sposób dokumentowano nowy, 
socjalistyczny stosunek do pra
cy. 

rozkład Zimowy 
komunikacji 

iazdy 
outobusowej - Bo mój zespól żyje produk 

ej~! Wtedy, ld@<ly powiedzmy 
ktoremuś z nas zepsuje się war· Właśnie dzięki temu stosun

kowi można meldować wykona ZgodL1e z naszą wczorajszą za 
nie planów, można mówić o pro powiedzi<l podajemy nowy roz

\{lad jazdy. który wszedł w życię 
c11v•rfl:NICV~ dukcji sięgającej na niektórych z dniem 2 paźdr.'.emika na komu-„., •11111 oddzi<J.łach 100 procent pierw~ nikacyjtlych liniach PKS-u. 

, szego gatunku, o realizacji z Zgodn:c z i·oz.kładem obecnie 

C • • b nadwyżkami planów oszczęrlno autobusy z Tomaszowa odchodza· 

.„ " * 10.00, 14.00. 18.00 i 19.00. 

podajemy pc·zy ok~zji odjazcly 
autobusów do Lodz!. 

Odchodz.a one o godz. 8.00, 
12,00, 16.00. 17.00, 18.00, i 20.00 
<• których odjeżdżające o 12.00 
i 16,00 kursują wyłącznic w dni 
robocze. 

Z.y nie mozna Y Spróbowac• 7. ściowych . Do .Łodzi . o godz. 6.00, 6.50 

. . . „ . . . „Trójka" produkuje różne a- Do ~zeczycy 0 godz. 19.40. Odpowiedzi Redakcji 
Do~ć szybko i .sprawnie (może 

z wyjątk'em Związiku Wlóknia
rzy) p1·zeprowadzono na terenie 
na.>zego m~asta wymia•r.ę legity
mncj! zw!ązkowych. Nowe legity
;•.1acjc. w z'\iązktA z tym, iż słu

ży~ mają pos'adaczom na okres 
czterech lat, są wykonane solid
n:e. a ź~ wykonanie jest również 
i dość efektowne - z pewnościa 
pociągn~ly za sobą poważr.y 
1rk!ad pieniężny. 

1\·1.ąz~n:.e?m teJ k'~·est:1 masn:e p~ r sortymenty. Toteż jedynie gl•J- Do P:otrkowa o _godz. 6.45. 9.24. 
teJ lm1· . ~zczegolnyc~ trudr,osc1 halny metraż obliczony w met- 13.34. lfi.:m, 16.50 1 21.54. Ob. Kamii1ski: W związku z 
chyba by me bylo, zw1ązl-:o\YC le- Do Warszawv o godz. 6.56, pewnymi niejnsnościaml Wa;;zego 
gitymacje zachowalyby swój ste rach kwadr~towych. .został za- 12.26, rn.26 i 19.26. listu, dotyczącego przcdsz\rnla 
tyczny wygląd, a w ~klepach tów kończony r~l':'rnoczesme z pla- Autobusy do Łodzi odchodzące przy szl~ole Nr 1. p~simy W-~~ o 
nież nie gubionoby się w gmahva nem wartosc10wym. Ale wed„ 0 l O.OO i H.00 kursują tylko w przybyo1e do redakcJJ (Plac ... ,o.,. 
n 'nie sternp~lków i nap:sów. ług zestawień - i plan asorty- f. dni powszednie. . ś?iuszki 1?) lub ~kori:unikow::mie 

Czytelnik „Głosu" mentowy zostanie na wszyst- Dla korzystających z komu:.1- I ~i_'} z nnm1 tclefomczme (nr tel. 
H. z. kich oddziałach zakończony w kacji na linii Lódź - Tomaszow .c.oO). 

Sprawa której należy poświęci~ więcej uwagi To te~ należy uczyn!ć wszyst
ko. by wymienione legitymacje 
uchronić od zniszczenia. 

Wiadomym jest. że różnego ro
cl.zaju materiały, a r.ierzadko i 
produkty sprzedawane 5ą wyłą. 
cznie ludziom pracy, a zaświad· 
caeniem, iż klient jest człowie
k'em pracy są legitymacje związ 
\<;owe, na których przy sprzedaży 
staw:a się 'I'óżnł!go rodzaju' stem
pl)e. ~zy też czyni odpow'.ednie 
adnotacje. Te adnotacje i stem
pelki - z pewr..ośclą nie przy
czyn:ają się do utrzymania legi
tymacj1 w należytym stan:e, tak 
~amo, jak i miejsce zajmowane 
przez n'e służyć 'vi!mo chyba in
nym celom. 

Zagadnienia mieszkaniowe w ·Tomaszowie 
• • • • 

wc1ąz Jeszcze . nie znajdują należytego rozwiązania 
Sprawie glodu miettzkaniowego 

na terenie Tomaszowa i różnora
kim aspektom tak zagadnień mie 
szk.aniowych, iak i całoksztaltu 
spraw lokalowa-budowlanych 
poświęcal:śmy niejeclnokrolnie 
wiele m:ejsca. 
SzczPgólną uwanę nvracaliśmy 

na zagadnienie publicznej qos1>0-
darki lokalami, która niestety, 
m;mo dwukrotnych uchwał Miej
skiej Rady czska, (licząc od ostat 
niej uchwały) od trzech miesię
cy na zalatwirnie, n na nasze 
interpelacje za'.nlercsowani odpo
wiadają, że Wojewódzka Rada 
Narodowa nie udzieliła jeszcze 
odpowiedzi. Ze ni= udzlel :ła - to 
i my wiemy, ale czy uczyniono 
coś, by spr a wę przyśpieszyć? 

Dziś chcemy zwróclć uwagę 1rn 
ir.ne jednak sprawy . 

' TO !YLKO PL.ASTER 

N:ektóre ośrodki związkowe 
rozw:ązaly te sprawę. moim skro 
mnym zdar.iem. zupełnie słusznie. 
Powiedzmv niedawno w:działem 
leg;tymacfę pracown:ka z Lubli
na. Le!{itymacja posiadała spe
cjalną wklądkę wydaną przez 
Okręgowa Radę Związków Za
wodowych. Wkładka podobna by 
la nawet do wkładek jakie wyda 
.ie , F !m Polski" z tym, że była 
drukiem śc'.·słego zarachowan:a i 
posii1dah1 rubryki: nazwi!lko wła 
śdciela. r.umer leg'tymacji zw'.ąz M;eliśmy możno~ć ob3jr1.-{ kił 
kowej. stempel zakładu pracy i ka d-0mów, które w cl1\','ili obrc
odpowie:lnie miejsca na wpisywa nej remontowane są z przy1.1i.:i-

. n:e po~zyn\onych zakupów na le- nych naszemu miastu dota(ji. 
g·tymację Z\V;ązkową. Pr"Zedstawia ją one do..\ć trllqicwy 

qdy o planaah dotyczących Toma 
szowa - nie wie 'J;'omaszów. 

O TYM TEŻ W ARTO 
SLEC: 

POMY-

Inne zaqadnienie - to zajmo
wanie pornie::;zczc1\ rn ieslkalnych 
przez różne in<Jtv tucie, z'viązk ', 
a nawc't przedsiębiorstwa, 

Tej sprawie dotychczas nie po 
święcono żadnej uwagi. chyba za 
w-y jątkiem próby stworzenia Do
mu Społeczn ~ qo. w którym zmila 
złyby pomieszczenia wszystkie 
or9anizacje społeczne, Mówiąc je 
dnak mieclz.v nami - na Dom tP-ż 
typu,\ an~ wówczas bi"<!ynek mie 
s ';;: 'il . 1 , . 

szer~g budynków fabrycznych 
stoi pustkami, pedczas, (idy przy 
dzielonych jej sal fabr)'cznych 
„Jutrzenka·' nie może przejąć, 
gdy2 nie może się dogadać z włp. 
ścieiele!11 budynku. 

A przy)dad „Jutrzenki" można 
przenuiożyć prwz wiele. w:ele 
związków i inslylucji, które wpro 
wudziw<>zy się w 1_945 roku do lo 
kali mi fszkJłny ch, siedzą tam rlo 
dziś . 

Naszym zdaniem i to zaqadnie
nie musi znaleźć swe rozwia7a
nle w qrnntownej analizie i ·dy
skusji, którą przeprowadzić win 
ny powołane do tego czynniki. 

A czv :i.(~ wożn,1 b•/ popróbv- SĄ SPOSOBY I SRODKI . 
wać zmienić ten stąn? T jeszcze jedna sprawa. 
Weżmy przykład, o którym p!- Powiedzmy - w wypadku „.Jn-

s1liśmy wczoraj: „Jutrzonk.-a·' ma I trzenk!'' opuszczono ręce, bo wł3 
swą szwalnię w pomieszczeniach ściciel budynku wyrązil swój 
11'-eszkalnych podczas. qdv cały sprzeciw. W innym wypadku -

No"'7y sklep PSS 
somodzie/n ie poprowadzą ZMP-ówki 

Sądzę. że wkładka tego rodza- ob:az. 
ju oprócz tego, że chroni legity- . Domy. te budowa'lo prte~l dl.ie J est O'odzina 14.30 Jcsteśmv w ZMP. Młodzież zobowiązała się 
mację przed zniszczeniem, zezwa siątkami lat przv uzyc:u. piąskr)-.v I cl1vart:v~n przed trzy'dziestoma mi udowodnić, iż członkinie ZMP po
la na ściślcjsią kontrolę zakupów c.i: Te.raz. P_ęka1ą kru$Z"JR, ~och.y nutami' sklepie Powszechnej Spół- prowadzą wzorowo i utrzymają 
\ przek:·eśla eweritualne naduży- la Ją 8.1 ę sc

1
rany. r.az 11

1
1 ~e\i nąli z. o zielni Spożywców przy ul. Anto- właściwą atmosterę w placówkach 

:a a v• 111nvc 1 m:e1scaci J wew- niego 12. tian<llu t1społecznionego. Na pierw 
c. · . . , ,· •nątrz budynku. By je ratować· - · · ń dł ł · 

Okręgowej Spółdżlelni Mteczar
sklej - · mslytucja ta nie może 
przejąć budynkti pi'zyslósowm1e~o 
na mleczarnię, (:ldyż budynek ten 
jest również prywatną własnością. 
Toteż wydaje się, że dobrze hę 

d2ie przypomnieć, iż w swym cza 
sie opublikowany został dekret 
o prz"jmowaniu nieruohomości. j 
koniecznycll i mezb~clnych gospo 
darce narodowej . Przypomnieć, 
by zastanowiono si~. czy nie war 
to wykorzysl'lć jego uprnwnie1'1. 

WIĘCEJ UWAGI. 
Jest cały szereq innych momen 

tów, łączących s'.ę ze sprawami 
lokalowa-budowlanymi. \Vszy.st
kie one winny byi: rozpalrzone i 
przemyślane, wszystkie przetly
skutowane w perspekl ywie cało
ści zagadnienia , bo oqraniczanie 
się do sporadycznych akcji ratun 
kowych tylko wtedy, qdy otrzy 
mujenw kredyty h1b dotacjo -
n ie za la twi spra\.\'Y. 

Sprawa jest ważn3 i muBi zna
leźć rozw '. ązanie w nkcji długo
falowe j. Dłuqofalowa akcja musi 
być przvqotowana, przemyślana 
i przedyskutownna. Toteż dlateqo 
o zaqadnieniu tym piszemy, diale 
qo podnosimy je publicznie. 
A na dziś - należy wykorzyst<ić 
wsz 0 lkie możliwe i dostępr1e środ 
ki doraźne. 

N• U1arql11esi e 

Po co te ,,trójkąty? 
Oo~y·idsta, wmz ~a u:stę1,ie ..a

strugam, ~e nie o małżeńskich 
ti'ó}l,'.qfoch będzie mov}a, a o trój
kątach jal.;ie od czasu do oza.s.u, a 
niekiedy to i Jes:.c:e -e,~ę8ciej, tico
r~ą wile, J;ocha11~, s:ymp.c~tyc:rne i 
jeszcze tam ,i<Jk·ieś telefonistl;ii. I 
to. 11ie te .~ viosenki o „ Pannie Ma, 
rysi telefonistce", które! bodaj Bo
gucki .i1Yie1wl, aZ.e żywe telef 0•1iist
ki z nas.;;ego tomaszows1dvgo Urzę
du Telekcmw1il>.acyj>1ego. 

Mmny cl'.l nich j(tkie.§ przcd:oju:
He szc~ęfo;(', gdyi co pew'ie;i e-;as 
1<i1!-Simy o nich pis«ć i to, niestety, 
;:;1ryk!e 1<·y1rle!•'tic$C juf.:ieś preten
sje. 1',ljm rree;n [Jl'{'.f P.nsjci o ,,trój. 
kc~ty". 

O;;ą1daj d;wo11ię do PZPW 
Nr .~8. Pol11c~e11ic olr~ymalcm wy
jątkoira s~ybko, fh?mt•1vilmi. lloz-
1nav; l'.mi i nagle do ro::;.;nfrlV!J wpa
tla ,iukiś obcy głos: „C?:y PZZ.'W 
Nr 138 ?'-. Ocl.1wu:icidw11, ie - nie. 
Mój ro.:;.nó1t:cti (le11 z PZPW 
Nr 28) mó1~i. ;'.e /.ak. 'fon trzeci -
prosi by g~ : kimś po1<!czyó. Po
ivsta.ie- gal-imni.iH:; i clopiPro po 
peie nym cz.asie uda,i.~ 1.ain się te
mu trzeciemu 1cyfłzu,tc!czyć, że po
łqc:.ono go, mimo, i.ż na linii jest 
aktua1;1ie rozmou:<t, 

1'eoo rodwjn icy2JCt4k6w odnoto
tt:ać ~1wiemy w ciągii tyg0dnia kil 
ka. ! 11ie tylko rny. Inni alwnetiei 
rów»ież nJ.uzek.a.ją, ie &.rnno-u;11e te
lefonistki i•·łączają do prozoodw
nych rozmów osoby tr.ede, co c?ę 
sto sizcv.r:w brzydkie nieporo:..n 
mie.nio, Jok to 01w robią -· nie 
wiem, A.le icicm że gdyby tak v: 
cwsie eu:entiwlne] ro.'m1&11;y ze 
s11'oją żoną włączyły mi jakiś 1:o
bieoy głos-ik - to z 11cwnośoią 
brzycllw bym. 1w tym wyszedl. 

Mówi~o jed~wk poirnżnie - te
go rodzaju ;nłkusy ~.lit: vardzo są 
vo~qdwie t nctpramlę najwyi;s;;;y 
c;..a.s, by pawolmiy ktoś wejrzal w 
tę sprau·ę i znalazł poiró(l tego ba
ł.ogcmilw. Bo, że to jest bałaganik, 
to nie u!egu żafln.e,j wątpliicości. 
1 że to winno się slw-ńczyć - to 
ró11:nież ivątp1in·o.4ci nie »Wie ttlec.. 
Skoiiczyć i to jale na.fszybcfoj. Bo 
przecież inofo .<iię .zdarzyć że it'łq
czona trzecia OS?bct nie odloiy 8łtt 
ch~wk·i, a bę<l.<:ie sobie spo1,'-0jnie 
pod.slw::Mwała. rozniowę, której w 
tadnym ruzie nie 71ow-inna Słysze() 
i co ictedy ? .•• 

Dlatego też mz jeszcze 1vieU.'itn 
glosw,,'wokimy: zbad.aó p1'zy{;;syny 
tego stanit i zlikwidować go! A.b.o
nenci telej&nn uie ?;yczq sobie te
le:fonit~nych trójl-,;ątów! 

Fabryk a Szt ucznego 
Jed w41hlu melduie: 

Pl a ll na. w l"'.'-esie4 
WYKONAUSMV 

Załoga Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu w miesiącu wrześniu 
swój miesięcrny plan produk
cyjny wypełniła. 

Cyfrowo osiągnięcia paszcze 
gólnych oddziąłów przeds · . wia 
ją się następująco: 

S ztuczny jedwab - 101,94 
p:roc„ włókna sztuczne-lOt,96 
proc„ siarczel' węgla· - 102,5'1 
proc., artex - 100,11 proc„ to
mofan - '106,08 -proc„ sól gla
uberska - 100,67 proc„ tkani
ny - 103,10 proc . 
Pełne wykonanie planów pr-0 

dukcy.inych przez wszystkie 
oddziały gwarantuie, że zobo· 
wązania załogi o 'przedwczes
nym zakof1czeniu planu roczne 
go zostaną dotrzymane w okre 
ślonych terminach. 

!otez czy by .1 u nas o~po\~ ie· biuzy sie ściąny, cl a je sie śvrleżc Nim werzlismy do sklepu szy og1e posze w asnie otwarty 
dn e. wla.dz.e związ~owe me za:ta mury, jidnym slowrni, ·robi sią przez kilka minut przyglądamy w środę sklep owocarska-cukierni R a u .., /lfa~ow.lecha 
now1ly się nad ev.:entualnym 10z w;:.c;stko, co ma:l.ną, a]p równo- się wystawie, o której można po czy. . 
•••11••11••••••••••••••••• cze~nie, powiedzmy sobie szcze- wfedzleć dwie rzeczy : została po- Młode dziewczęta mają jeszcze 
SP ort iie. że w wielu wypadkach prdc~ mysłowo i estetycznie i1rząd.~ona, preinierową tre:nę, a jedna z nich 

te są jedynie plaslrarni, które u- a ceny ( ch-0ciaż 11ie tylko na WY nawet 'vyraźne wypieki. To z 
Dziś fłÓłfinał" ratują budynek jeszcz<> na tr~~y. stawie !) Pą lak nisli;ie, iż wystar- przejęcia! Ale nie wątpimy, że po 

.J ewentualnie pięć l.:it. ale potem czy spojrzeć na nie, by wej~ć do kilku d11iach przyswoją ;:;oble 

''
Pierwszego kroku ' to już nie da rady. środka. wszystkie przym,ioty ekspedientek 

Są z nami członkowie :':avządu i potwierdzą, ie eksperyment war 
Jak już podawaliśmy - we wto WY JŚCJE rvTUST BYĆ PSS - tow. Sulima i Włodarczyk. to było urządzić. tym bardziej. iż 

rek r:i;:uoczat się ,Pierwszy krok'· w tei sytuacji należy znaleźć Asystowali przy otwarciu i obec- na pierwsze dni dodano im do po 
pięściar~ki. irtóry w bieżącym ro- jilkies roz:wlązan:c. Od 1945 roku n ie obserwują narastający z każ- mocy wykwalifikowane kiero\\·ni
ku rczgt'yw:rny jest w dwu gm- nie postawlono bodaj hdne.go bir clą chwilą napływ klientów. Oczy etwo, 
pach: w Lodzi i na prowincji (To dynku rn i~szkalneqn z wyjątkiPm wista, najwięcej ~matorów znajdu O korzyściach płynących z no
mssz6w i Piotrków). "yrcmontowan:u. kilku zn:szczo- ją winogrona. których cena - wootwartej placówki pis!łliśmy 

W stoc:umych na terenie Toma- nych pom'.eszczei1 z dotacji Rady 255 złotych za' kilogram jest -
szov:a y;alkach w pierwszym dniu i'.-.iistwa w ubiegłym roku. stosunkowo oczywista - napraw wczoraj. Dziś - dla il~formacji 
wyróżnili sic I\rześlak i G:i:i.dzik Dopiero obe.cnie przystąpiono dę niska. jedynie chcemy podaó. iż sklep o-
z Lechii oraz Balika z piotrlrnw- do budowy p:Nwszeno domu Tcwarzysze z Zr.rządu zdradza twarty jest codziennie od g0dziny 
kiej „Coucord!i". ZOR-u w Wilanowie. ią nam zaraz na wstępie tajemni 9 do 21 nie wylączając dni farią-
W dniu wczornjszym zostały ro i O planach na przyszłość - , ,,kt cę: " '. owej placówc? przeprawa~ teczn 'Ch ·1 ;rno11atrzvć si w nim 

zegnmc w Piott·bwie ćwiei'.'ćfin;:i- 1 n::.- po'.rafi nic pow;er]zieć. Po- dz~ się sw~go rodzaJu gcnerah~~ . ) • ' . • : · ę . 
ly gt ill.)Y pro\~·incjonalnej, a uziś. d 1 11 , · 1 n . 1 probę. Pro ba polega na tym, 1z rnozna we wszelkiego rodzaju ::>-

o J o coo; s.ę p cl..UJe, a(' co - 1 1. tj· . 1 1 . · 1 d . . 
znó,•: "' Toma:i:rnwle. wczor:·ijsi tego nam lu, w Toma.-;ZO\'.rie , nikt J e-'spcue11 „'.ll\ll są cz on \llltC wece, słc ycze i cwstka. 
zwycięzcy walezyć będą o wcj~cie nic polrctti powieclzkć. Kiedy wychcd<;imy po kilknna-
do finału, który roug1•any 3ostn T właśn:e t~1 chybu l eży sedno I Q ł · drOb st.u minutach na ulicę. nie żyeŻy-
nie ł'.lcznic dla obu grup. sprawy. zanadnirnie jako calośd g oszen1a ne my nawet ]\ierownictwu placówki 

X:c w11tpimy, że dzis;ejste walki ~ winno być przccioi. doqł<::bnie i· I pomyślnego jej rozwoju. Nie ży-
1•·1.builią jeszcze większe zain~ere bez re:szty przedvs!,ntowane, a ZGUBIONO zaświadczenie reje-

1 

czymy, bo napływ kupujących jest 
sowanie niż walki. których f.wia<i przecież n :c można clyskutow:tl~ strac,ii RKU Łód:l, pow .. 'Vątrób-, żywym dowodzm. że i bez 11aszycb 
k~mi bYiiśmy we \vrorek . w nus tc ~. nie można d\ sk1t1ow,1ć fiki Hznrvk. :\!ireckieg-o 38. 247 życzeń sklep .. "hurvrił". 

r 

Związki Zawodo;e prz1stępują 

do szkolenia swych· członków 
Powiatową Rada Związków Za

wodowych w Rawie .Mazowieckiej 
zwolała na dzień 30 września l;:ón, 
fercncję przedstawicieli pm:izczegól 
nych ogniw związkowych. na któ· 
10j delegat ORZZ tow. Antoni So
bie;;;;mi:ański omówił potrzebę szko
lenia związlr:iwców. M:ówca stwier· 
dzil, ie podnie.>ienie poziomu ideo
logicznego mas związkowych i zdo 
byc:e wiadomości fachowych przy
niosą w rezultacie zwiększenie pro
dukcji, a tym samym wzrost za
rcbków robotników. Przez szkole
nie zwiększy się także al•tyw zwiaz 
kawy. · 

N a konferencji 'Nyłoniono Radę 
s~koleniową pod kierownictwem 
tow. F1'a11ciszku !:;talarka. Rada 
E~koleniowa rozpracuje plan 
pracy. zorganizuje kursy szkole~1io 
\Ve i będzie f;ię nimi opiekować. 
Jeszcze w · hr. pcstal!owiouo uru· 
chomić dwa kursv. które lacznie 
prze:zkolą okola ·go związkowców. 

Warto jeszcze dod>\ć. że w dniu 
1 października dla uczczenia Ehvi~„ 
ta Pokoju otwarty został 16-go 
dzinny kurs w kole Zwlązklł Zaw0 
dowego Praeowników Państwo
wych. K_urs liczy 50 słucha.czy. 
Kursano1 prflerobią zagad11ieni?. 
związane ze i\truliturą Związków 
Zawodowych. ustawedawstwem 
pracy. ubezpieczeniami społęeznv· 
mi i akoją. socjalną. • 

Wierzymy, że kurs ten, jak rów
nież te, które uruchomione zostana 
w bieżącym roku przyczynią się do 
w~rostu aktywu zwią,zkowego i 
podniesienia świadomoi::i szero· 
kieh_ rzesz pracowniczych naszego 
pow1atu. 
••••••••••••••••• ,llii.••······ .... „" •• „„ ·~··~·'. 1:1f ~\ 
Złóż ofiarę 

na 
Odbudowę Warszawy 
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Wieści z krlJju 
WAGON - SAMOOPROŻNIACZ I że znaleźć szerokie zastosowanie w 
POMYSŁU POLSKIEGO INŻ'\'fNIERA gospodarce polskiej. 

Inż. Mieczysław Radwan, pracow-
nik techniczny Centralnego Zarządu NOWE STATKI BUDOWANE SĄ 
Przemysłu Hutnic.zego, opracował o· W POLSKICH STOCZNIACH 
statnio nowy typ wagonu towarowe
go. Je5t to wagon - samoopróżniacz, 
którego budowa pozwala na prze· 
chylanie przy wyładowaniu całego 
pud!a wagonu, przy równoczesnym 
otwarciu klap bocznych. 

Miejsca, które zwolniły się w 
stoczniach polskich po wodowaniu 
6 rudowęglowców, zajęły natych
miast dalsze jednostki morskie. 

., 

SPOR1~ow1 DZIAŁACZE ŁODZI 
w-ypo,viadają się w sprawie historycznej uchwały 

Szybkie wyładowanie zawartości 
wagonu umożliwia otwarcie klap 
bocznych, które mogą być podnoszo 
ne do góry względnie otwierane w 
dół i tworzą wówczas przedłużenie 
dna wagonu, w kształcie równi po
chyłej, po której ładunek wysypuje 
się w pewnej odległości od toru, nie 
zasypując szyn, ani kół wagonu. 

Nowy typ wagonu towarowego mo 

Ostatriio przedsiębiorstwa żeglugo
we podpisały ze stoczniami umowy, 
na budowę 3 motorowców drobnico
wych, przeznaczonych na linię Iewan 
lyńską oraz 4 statków tramp,pwych 
po 4.800 ton nośności. Niektóre z 
tych jednostek znajdują się już w 
stadium montażu. Kładzie się rów
nież stępki pod motorowce po 660 
ton .n<?.boś_ci, przezn;iczone do służ- U„hWał Biura Politycznego I były takie, że stwarzały w sporcie I w oparciu o Związek Zawodowy Pra 
by lm1•J've1 na Bałtyku. 11 a Partii to wska7i!nif! j polskim wlelotoro,rnść, będącą źró- cowników Przemvsłu Włók1ennicze-

Pr_acf! _przyg;otowawcze ?o mon.to_- j17k po~tępown~ przy. upnwszechnia- dlP.m częslych kolizji i zaclralnie1·\. go i Związek Zawo~owy Pracown!-

Biura Polityczn~go KC PZPR 

NrZ'i'a 

Snort w ZSR_!! 

Sezon piłkarski 
ma się ku końcowi 

wama kcdłubow tych stal!:ow, są JUZ I mu lrnltury fizyczne.i. Od dawna ! Po ogłoszemu uchwat, które i KÓW Przf'niysłu Odziezowego SWO) 

I . 
-

I d~leko i:ic,s1;1nię.te. Poza tym w burlo- oc7.0Jriwilliśmv na to, . by wytyczn .. e 1
. w 0qólnym zarysi~ regurn1ą zasadni· obo·.viązek· wykona bez reszly. 

:o . wie zna1dułą SI<~ takze tr11_wJery i lu- w tej dzi«<'zinie zostały ustalone i : cm sprav.v, niewątpliwie nastąpi od- St. Leszew~ki 
• 9ry rybdck1e oraz holowmk1. ogl0szrflr. l prężenie i stabilizacja, co gw11rantu- Sekretarz Zarz. Gł. z. s. 

Czyż nie było paradoksem, że kul-
1 

ie rlnlsze dodatnie osiągnięcia i po- „Włókniarz" 
-· . "ROBOTNIK - REKORDZISTA Inra fi1.yczna, która uległa tak wiPl- ' ważne reznltaty. 

._• AŃSTWO\', \ W HODOWLI TUpZNIKOW kim przeolm1:i.0niom organizn.cyjnyro 1 !JP.ż nowego entuzjazmu i sił twór 

Sezon piłkarski w Zwiazku Ra• 
dzieck.im dobiega ko1'tca. Kandydata 
mi na mi~trza ZSRR są jak wiadomo 
„Dynamo·· (Moskwa) i C.D.K.A. Pre
tendentem do tytułu mistrzowskiego 
był jeszcze „Spartak" (Moskwa) , ale 
zespół t~n oslatnio uległ i;noskiew.
skiemu „Dynamo" 4:5 (1 :1) i tym s~ 
mym spadł na trzecie miejsce w til<" 
beli. 

Na zdjęciu fragment meczu „D;r.• 
namo" - „Spartak" . 

TEATR IM. STEF ANA JARACZA W hodowli i kontraktacji trzody w i ideoh$'iczn~rm w Polsce od . rok11 j ciych zrNlzi się u zawo~lni_ków i dzia 
ul. Jaracza 27 pow. Oława przoduje ob. Walenty 1945, kierowana . hyła p~zep1sami . łaczy, _gdy tylko ucz~1wie poclpo-

Dziś o godz. 19.15 dramat Juliusza Tumanowicz. robotnik Zarządu Miej ~przed _roku_ Hl39 .1 ~rawam1 zwycz(l.~ 1 rz<'!rlk1!1.ą. się zal_ecemom . _ucłn~a-
Slowackiego p.t „Maria Stuart". I sk_icg? w Oław:e, posiadają.cy nie- ;owynn, ktore mow1ąc między nami ' ly._ Ja~1P.z olbr_zym1e konysc1 0~1ą-

z chwilą rozpoczęcia przedstawie- w1elk1e g~s~orlarstwo PTZ;l_'!lornowe. Na odhu ..... owę ; gnie kult;ira fizyczna, gdy orgamza-
nia nikt na salę nie będzie wpusz- Na rok b1ez. ob. T.nma.nowicz zakon '-.& I qe,_ o ~t?rych mowa w Uchw~łvch, 
czony. traktował w mic)~cowej gminnej W u<l:r.1elą J~J swego_ pełnego po~arcia_ m~ I 

spółdzielni 6 tucznil;:iiw. Do~tawił już ars7.a wy ralnego l matenalnego. Jakze 2m1em l 
PAŃSTWOWY ~sztuki po 2;30 kg. Na pi'"rw.~zy kv;ai- . Kolo Spnrh)we. przy Państw. Zakł. i si<:: sylwetka sportowca_ i oblicze . na- i 

TEATU. POWSZECHNY tal 195d r. ob. Tumanowicz zakon- I Przem. Baw. i W. Nr 22 organizuje i sze~o nowego pokolema, gdy c1, o : 
ul. 11 Listopada 21, tel. 150-36 traktował 8 sztuk trzody.

1 

I mP.r.z piłkarslci pomi!"dzv Dyrel<cją i których mowa w Uchwalarh, wyko- : 
Zakłn.dliw a prnmwnilrnri1i fizyczny-! nają wl~ściwie swoje obowi_ąz~i. : 

Codziennie 0 godz. 19·15 doskonała SPIEWAK MURZYNSKI mi. Dochód z tP .• j im1He7.',·'. przezna-: \'Vykon11_n1e tych uch>~ał przymesm · 
komedia M. Bąłuckiego „Klub kawa- ' b ł -- t I 

• · KENNETH SPENCER czon.o na. odhmlowę Wor«z'lw'·'· I z so ą Jasną _pr_zysz osc _spor u P" -lerów" z udziałem Ireny Grywinsk1ej, 
Karola Adwentowicza i Adolfa Dym- PRZYBYWA DO POT.SKI l Mecz 01H1i;dzie się na boisku „Ar· · skiP.go. Przymes1e ona silne, zdrowe 

szy. \ u 'bl · · h d . h 1 , . ko" pn;y ul. Wołowej róg Inżynier- I m0Talnie i fizyczn ie młode pokolc-
•v naJ izszyc mac p~zv )~r.z1e 1 • • • • 

do \lvarszawy wybitny śpiew~k ·mu- 1 skieJ w dnm 8 b. m. (sobota) o g<Jd:r. 1 me. . . . „ 

TEATR LALE,,. PI„TOKIO" TPD . • k" K tl S A .. I 15-tej. I Zrzeszenie Sportowe „ Włokmarz 
• n „ '" I rzvns 1 enne 1 , pen cer. r'\·~t? , 

Nawrot 27 tel. 135-74 I wystąpi kilkakrotnie w Stolicy w 
' I innych miastach Polski. 

Codziennie prócz poniedziałków, -----111--~:--------
godz. 9.30, w niedzielę i święta godz. I' - --
12 „Czarodziejski kalosz". Ili kr. •1('ort s··"1;: ~n . c~n·· 

. ; u; uli Yi: .. ~ t 11 

TEATR .,OSA" - SALA ZIMOWA P .\:ioSTWO'YE.T FILHAR'.VlO:'.'\II 

••••• , „., ••••••••••••••••••••• „-9„ •••••••••••••• „ ••••••••••••••••••••••••••••••••••••• , ••••••••••• 

SPORT POLSKI 
w Miesiącu Po~iębienia Prz~·jaźni Polsko-Radzieck1ej 

Traugutta 1 W łAHlZI 
Codziennie o godz. 19.30, w nie- Dzi~, dnia 7 hm. o gorlz. 19.30. w ' 

dzielę o 16 i 19.30 „Krawiec w zam- l'amach III Koncertu Syrnfonirznc•.{n : 
ku". Ostatnie dni. Państwowej Filharmonii w Łodzi wy · 

stąpi znakomity pianista węgi<'r~ki, 

\Y ).f"1<:!<·u P1i;di;>l1 i<'ni>1 l'?·zyjaźni J>nl,ko-Hadr.iceki f'j (i. 10 - I. 
1 J. ). ktf„._,. ,,. r ku hipż:~cym "'Jhyw:if. ~:~ będzie pc1cl l1:1,Jen1: 

„Przyjaźń z ZSRR, pomoc ZSRR. przykład ZSRR - oto pOdstawowe 
źródło naszych zwyclięstw", weźmiP rr"11rnież udział •vort pnJ;;ki. 

CYRK NR 1 Lajas Hernadi, członek jury IV M:ię-
(Plac Leonarda) pod dyr. Din-Dona dzynaroclowee:o. Konkursu im. Fr. Cho 

J'r("·z rna'"'n·eh, .. ~far~z1\w J';zlakami Zwyrię~t11·n", w klul1>1~h. zwią. 
zJ.:a-rh >pnrlow~·1·h i kołnrh org-:i ni z ,,-n 11e będą zehrn n'a i :tka demie, 
na k'1i"y..:·h nrn:iwianr hę<h~ znga1l nienia przyjaźni pol•ko-rarlz"eckirj i 
spnrt11 Zi'HH. \\·.,-,tawia11e hęch} równie;). gazrtki ŚC'i('u11e w ]rik:llach klu 
brrn ych i św' et licach o tenw t .1·ce kultury 1izyczncj Zi.,.iązku RadziC'C
ki{l'o·o. 

Druiyr~ om I ligi 
Codziennie o g?dzi~ie 19.30,_ w _so- I pina. Dyrygu,je Roman M~ckiewicz. 

botę o godz. l_G 1 19.30, w medz1elę I \~ ~rogram1e I Symforna g-mdI 
o godz. 12, 1 ~ 1 19.~0. Kalmmkowa, oraz Koncert fortepia-

IL•• 11 a ł-·; noi:s~~~~~~l~~~nti~~;,~~na w godz. - D - 10- 13 i 17-19.30. Bilety dla c~lnn-

"'1:11zinł w m:in ife,tadach, porlkTeślajat~·f'.h ~r jn;z i prz~·jaźlt 1whko 
r:i1lzir,rką \\'PZllH} "~·bitni spnrtowcy miast, oraz ezloukowie J.ucl · wyr·h 
zn,pnł\lw f-\pnrto1yyc-11. 

poz~s- ~i.y cztery spotkania 
Drużynom pie::w.-~ej !'goi IJOZ05ta1y \ AKS wbije jeszcze ·'jeden gwóźdt 

do rozegrania je.;:::c;;e po ,! spotkania. I do trumny gdanskiej Lechii, która 
ł~KS Włókni::n·;,, który zajmuje obec- j ·majduje s~ę w sytuacji nie ?o po:a.-

1 l:ów Zw. Zaw. rozprowadza Wydzia! 
ADRIA lStalina 1) Kult.-Oświatowy ORZZ (TraugtJtta 

Konik garbusek" 18). 
l O

, d ,,;. • • nie siódme n;iejsce w tabeli podej- zdroszczema. Własny teren i pubhcz „ przygotowuje s I ę mujc r;u~h z Chorz<?wa. (3ośdie ,ąs.tat-/ ność, przyc~yJnie nS.ątaw~~ne, napeW• 

~odz. 16.30, 18.30, 20.30 OOOO'>O<>•OOOOC„,,....>"'v.lOOOO<XJO<>C;QQOC>OOOl:C>OOOOOOOCJCO'OOOO 

film dozwolony dla młodz. od lat 7 Uśmiechnij się. 
do. ,,Marszu S / k. Z . tu•" nio p~konali wysokocyfrowo Górni- uo pr~;chyh szanse zwy?1ęstwa na 

Z 0 tern WyCręS n. k . l k . „ t k „, \ korzysc gospodarzy, to Jest AKS-u.. 

BAŁTYK: (Narutowicza .20) -
a są. Jec na za.,.rozen1 a - i:r. I · · · 

'
„ · d · 1 6 ' d · · - · , · 1•• <1·1 -1 · d ·a ~akie 1 ' "'· ' ' 'Vreszc1e Polonia bytomska zmie-
" . me zie .ę. 1 . J)az ~1ern_1k'a na forac:1e. na~.1 es 1 . "" e 1 zi_i. am.• J I postawią wszystko na jedną kartę, . · . · · 

tereme Łodzi 1 woJew. łndzkiego od-· pn:yswie<'C.C maJą orgarn1.atotom teJ. . . . 1 . rzy się z leadeiem tabeli, Wisłą.-„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 15.30, 18, 20.30 
film dozwolony <,Ua młodz. od lat 14 

BAJKA {Franciszkańska 31) 
„Cztery serca" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA - (Daszyńskiego 2) 
Progt·am aktu1Llno§ci krajowych 1 

'~agranic;mych Nr 43" 
godz. 11, 12, 13, 16; 17, 18, 19; 20 
i 21. 

HEL (Legionów 2-4) - dla młodz. 
„Konik garbusek" 
godz. 16, 18, 20 · 

:MUZA (Pabianicka 173) 
„Rzym miasto otwarte" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 18 

POLONIA (Piotri<owska 67) 
„Spotkanie nad Łabą" 
godz. 16, 12.30, 21 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

PRZEDWIOśNIE (żeromsk. 74-76) 
- Temu piRgwinowi ktoś skradł 

frak! 

będą się marsze '~szystkich organl-1 potężnej imprezy. . aby wy_gi:ac ~iedzielny mec_z ': Łoc.~1· ~wardia. Gospodarze ostatnio odno
:r.acji sportowo-młodzieżowych w ce- Dla zwycięzców w poszczegolnycll Z drugieJ zas stron_y łodzianie maJą sili same zwycięstwa; czy uda im s1t 
lu. ~pa~ni•;t:iienia r~cznicy bo~ater- 1 kategoriach Ęlrzewi?ziane są. cl~:plo- potem dwa mecze na wyjazdach i ty! t? z. krakowian~m\ .- 'z?bac~ym~ w 
sk1eJ b1t·sy pod Lenmo. W zw1ązlm my, proporce i specjalne odznaki. _W 1 ko jeden u siebie tak że punkty są medz1elę. Nadm1emc nalezy, ze Wisła 
z tym w Wojewódzkim Urzędzie Kul' roku bież'}cym masowo wezmą udział j. b d t. . ' Z d . w razie porażki, zamieni się miej„ 
tur;.• Fizyc7.nej pod przewodnictwem! w mar<1zu również LZS-y i Zw. Sam. 1 im_ ar za P0• ize?ne.. ~wo ~ me- scami w tabeli z Cracovią lub ZZK, 
wicetlyrcktnra Okońskiego o<lbyła się Chłopskiej. . I dzielne zapowiada.Ją się c1ekaw1e. oczywiście tylko w tym wypadku, gdy 

! p;erw.;r.a konferencja organizacy_jno- I W dyskusji sz~roko om~wian_o ca- Craco'fia ma do rozegrania mecz tym_ ostat:iirn. powie<lzit! się w spolr 
"nformacr.ina1 w której wzięli ud:dał Ił~· szereg tematow. or~amzacy.1_nych, z Legią stołeczną która powinna po- kamach medz1elnych. 

· p1·;;:· •l ;~mYiC'iele zwia?.ków spor to- gdyż - jak prz<'w1duJą orgamzato- I . K k . ' . · . tat . 
· · , · · · d · ł ł d · · t . konac. ra ·owiame maJa os ma -,.._;,.,., ______ --: I wyc11, pionow, klulJow, koł sporto- rzy --'-' u z1a m o z1ezy. w eg?iocz ; . , . . · 

; wyrh. Kuratorium i prasy. nych mars7.arh szl~ami zwyc1i;-stw . duzo ~zczęsc1a w spotkamach o ml- G L o s 
D kt Ok • k" b b I · · tk 1· I 1 · · Organ Lód7kfrr,-o Komitetu I Woje-

:> ,·e · or on~ ·1 w o szernym re ęc zie WY Ją ·owo rczny. strzostwo, ):n·zypuszcza me w me- wódzlde"o rcomitetu Polskiej Zjedno-
dzielę zdobędą dah:.ze dwa punkty. czonej Partii Robotniczej 

Polonia stołeczna po niefortunnym R ~ da g u l e: 

K -s- s .. ec1-alna KOLEGIUM REDAKCYJNE. 
! ~ lnl Ja p wy!;tępic z AKS-em spotka się w Wydawca RSW „Prasa„. 

Warszawie z Kolejarzami z Pozna- Adr. Red.: Lódź, Piotrkowska 85, UJ p. 

t P I t kurator Sąiłu A1wlaqjnego - Anr, wi Druk.: Zakł. Graficzne RSW .,Prasa" 
COD ra 3 es ra c·f'iirok. Sądu Olu-~·gowego _ Ferenc, nia. Mecz ten zapowiada się niezwy- Ló.dź, ul. Zwlrkl 11, tel. eo6•4~. 

·u k D l F( S R :-Je interesująco. Oba zespoły dążyć Te I e r o n :v: 
Dnia 9 paździrrnika 1949 r . o godz. prok. z .niejs irj c · om. pec. - 11 nedaktor naczelny 216-14 

15.30 ua hoisku ,.Zjf'<lno<'zOn)"!"h" przy du icki, prok. z Miejsk. Del.. Kom. Spec. będą do uzyskania ~wycięstwa za Zastc:pca r„d. nacżelnego 218-23 

I S I k. d · W · D ] K ws·reJJc<> cenę. S?krelarz odpowiedzialny 2i9-05 
11 • Kili1isk ic,.,"o o<lł1t,•c.lzie się sensacyJ0 ny - tac rnr> 1, sę z1a z o.1ew. e · o -~ "' · 1 

Ż S ·warta ma okazJ·ę ty_ m razem zwy- Dzia partyjny 254-25 
mec·z piłki nożnej między kombinowaną misji Specjalnej - ujewski, sędzia ą wewn. 10 

rł A I · S k" ciężyć w spotkaniu z Górnikiem, któ Dział korespondentów robot-„Dni zdrady" 
godz. 16, 18, 20. 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 ••••••••••H••••••H•••••••••H•H•• clrni:yuą Sąiłu, Prokuratnry j Komisji u Pt' acyJnego - arnec 1• asesor - i·y ostatnio nie znajduje się w zbyt niczych 1 chłopskich oraż re-

Sperjalnrj z jrrln!'j strony, a drużyną Sumera z Prokuratury Okręgowej, ase .dobrej formie. daktorów gazetek śclennyC:b 219-42. 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Ostatnia noc" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

lWMA (Rzgowska 84) 
„Trójka Trefl" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD (Rzgowska 2) 
Czerwony krawat" 

dla młodiieży godz. 16 
,;vvołga, Wołga" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

8'1'YLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Górą Dziewczęta" 
dla młodzieży godz. 16 
„Wielkie życie" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

$WIT (Bałucki Rynek 2) 
„Moja M:ła" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od lat 14 

TĘCZA (Piotrkowska 108) 
„Pan Nowak" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

TA'fRY _ Sienkiewicza 40 -
„Dni i noce" 
go.dz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) 
„Potępieńcy" 
godz. 15.:SO, 18, 20.30 
film dozwolony dla młodz. od lat 16 

WISŁA (Daszyńskiego 1) 
Kino. nieczynne z powodu remontu 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
Program składany 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

ZACHĘT A (Zgierska) 
, żelazny dziadek" 
godz. lG.30, 18.:;o, 20.30 
fili" nn?:wolony dla młodz. od lat 7 

WARSZTATY SZEWSKIE łódzkiej palestry z drugiej strony. sor - Chiliński z Del. Kom. Spec. w Dział mutacji 223-29 
oooc~ · ·"""r;"'">WOOOCoooc Dział miejski 1 sportow! 254-21 

W ojewódz;kiego Oddziału Konsu
mów M.B.P. w Łodzi, ul. Piotr· 
kowska 90, zatrudnią: 

Barw piernsuj drużyny bronić będą: Lodzi. Y wewn. s 1 u 

prezes Sądu Apdaryjncgo - Dohromę· W drużynie łódzkiej adwokatury 'fl'Y Polska __ CS R ii~l!~ ~:~r~~~~zny ~i::i: 

6-ciu w.ykwalifikowanych 
:;ki, prnkurator Sęd11 Apelacyjnego stąpią adwokaci: Alhrecht - dziekan Dział rolny 

254
•21 

Taeclling, prezes Sądu Okręgowego Okręgowej Rady Adwokackiej Delegatu- w Vitkow ~cach wewn. 9 

Sz:EWCóW 
na dam skie obuwie 

Kuhasiewicz, 1n·zewodn. Miejskiej Dele- ra w Lodzi, Kramsztyk, Popecki1 Bą· PRAGA (Obsł. wł.) _ Jak donosi Redakcja n~1:i21 P 
0 

r ta t. 112"31 

gatury Komi;;ji Sprrjalnej - Tomzik, dzyi1ski, Korkuć, Cierpisz, Gorzuchow· prasa czechosłowacka, międzypai1- Łódź. Plot! kowska 70, tel...,~22-22 

EKSPEDIENTKĘ:. 

Zgłaszać się do Kierownika 
Warsztatów. 13739-g 

···········•aaaaEaaaaaaa•aaaaaaaaaa• 

przewodn. Wojrw. Del. Kom. Specjalnej ski, Dreszer, 'Volski, Kahan, Górecki, stwowy mecz piłkarski Czechosłowa· .~·~i~/n~~tl~~i~ń: Lódż. Piotrkows~!0·:; 
- Kubicki, prokurator SąJu Najwyż· \ Janas, cJa - Pol~ka odbędzie się 30 bm. na tel. lli-so i 114-75 

s7.ego - Dutkirwi<'z, prezes Zw. Zaw. Całkowity dochód z tego meczu prze stadionie w Vitkovicach kolo. Ostra-
Prac. Sąd. i Prok. _ :Malicki, wict'pro· Zllarzony jest na odbudowę Warszawy. wy. D-05198 

~T. Ażaiew 280 

Daleko od Moskwy 
Poliszczuk pobiegł do motorniczego. Alarmowe sygna

ły w beznadziejnie równych odstępach rozlegały się nad 
cieśniną. Barża drgnęła, naciskając na ogromne zwały 
lodu, które otoczyły przód statku. . 

_ Nie trać, kumie, napróżno sił i opuszczaj się na 
dno - zażartował Kondrin, stojący obok sierżanta. Wi
dząc, że wszyscy są s pokojni - nie roz~miał całej po
wagi sytuacji. - Dajcie rozkaz, a zaśpiewamy przed

śmiertną pieśń. 
- Przestańcie zawodzić, a w ogóle proszę milczeć

ostro powiedział Beridze. Chwycił mocno drąg, któ
rym Aleksy starał się odepchnąć krę, nadpływającą na 

barżę. , .. 
_ Nie mogę sobie darowac, Alos~a! Pos?1eszyłem 

się z tą jazdą i sprowadziłem takie nieszczęścte. 
- Walnij się pięścią w pierś, będzie ci 17.ej - odez

wał się Aleksy i zaczerwienił się od wysiłku, ciężko 

dysząc. 
- Ostrożnie.i! krzvkn;ił Poliszczuk do ieclnPsM 7 

marynarzy, który omal nie spadł wdół. Obejrzał inży
nierów, jak.gdyby szacując ich .i powiedział rozkazują
co: musimy przestrzegać kolejności, inaczej wszyscy 
wykończymy się. Proszę iść do kajuty. Kiedy będziecie 
potrzebni, zawołam. Wy zaś, towarzyszu sierżancie, 

pomóżcie nam. . 
- Rozkaz! - odezwał się sierżant i zawołał do Kon

drina: - Weź ten drąg ... 

W kajucie słyćhać było, jak trzeszczał lód i wył wi
ch er. Rozlegały się ochrypłe sygnały. M otor przerywał 
pracę i znów, zaczynał warczeć, a wtedy cały statek 

wstrząsał się. 
- Czego tak upadliście na duchu? Nic strasznego się 

nie stało. Przespacerujemy się trochę w inną stronę! 
- rzucił niedbale Beridze połyskując zębami . 

Jerzy Dawidowicz siedział naprzeciwko Tani. Dzie

wczyna wciąż patrzyła na niego. 
_ Co za oczy! - zdumi'ał się Beridze, który nie po

trafił ukryć swego zachwytu. Od t ego spojrzenia rozja
śniło mu się na dus zy. 

- Jakie? 
- Wymowne ... 

ujrzeć wasze myśli. 

Trudno to wyrazić. Można w nich 

- Dobrze. że one mówia z~ mnie. 

O twoich oczach Heine powiedział - wtrącił się 
do rozmowy Topolow: „Czy jej oczy są duże? Skąd mo
gę o tym wiedziet? C zy można określić kaliber broni, 
skierowanej na ciebie, a grożącej ci śmiercią?" 

Ta.nia i Bcridzc roześmieli się. Aleksy patrzył na 
nich z sympatią i smutkiem, nasłuchując, co się dzia· 
ło na górze. 

- Będziemy sobie opowiadać różne historyjki, -
zaproponował Beridze. - Albo będziemy rozwiązywać 
wieczyste problemy. Z anim dobijemy do brzegu -
zdążymy rozwiązać wszystkie. 

- Na przykład jakie? - zainteresowała się Tania.· 

- Istnieją problemy miłości, życia i śmierci. Jak 
sądzicie, jakie uczucie jest w człowieku najsilniejsze? 

- Zapewne miłość - odezwała się Tania. 
- Jeśli chcecie, to dowiodę że najważniejsze i wszy-

stko zniewalające - jest uczucie głodu? Mogę opowie
dzieć pewną przekonywującą historię? 

Beridze zaproponował to _z tak poważnym wyra
zem twarzy , iż Tania zaczęła trząść głową, podejrzewa
jąc żart. Topolow roześmiał się cicho i serdecznie. 

- C zego się śmiejecie, Kuźmo Kuźmyczu? - spy
tala Tania. - Czv znana wam jest ta żoładkowa· histo-

I 


